
t.i~artek. 23 L•stopada 1916 r. 

J>zitnnik polityczny, społtczng i liftra 

:PRENUMERATA: 
Miesłęczme 1 Mk. U fen. Kwartalnie ł Mk. 511 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się Sil fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez oocztę miesięcznie 1 Mk. SD fen., I 

Redakcy1 w \Jarszawie: Okólnik 5. 
Hdmłnlxtrimya " EryVJań~ka 18. 

OSŁ OSZEllA w Kr61estwie Polskitmn 
Zmyn11fl1: llJ ren. za wieru petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć sznalt). 

kwartalnie li Mk. 40 len. . Redaknya i ftdmtpixfraGYa w łodzi: Dnbnlh li fen. za wyraz, najmniei U fen. 

Cena numeru n~Jcułwnczego w. Łodzi 
i w W arszawle 4 kop. ; Plotrkt-"ska BG. 

R1ul2łftan11 <oo tek~e)~ 1 Mk. za wiersz petitowy ezteroszpaltowy. 
D11ll:mlot1l1 l'l fen. za wiersz petitowv czterosrpa!towy. 

~ękopi<;tv.' niezastrzetonych Redakcya ni~ :T.Wraca. Ił działa i1andłl!llDJ1ft: 1 Mk. za wiersz oetitowv czteroszpaltowy. 

F 1 L I E: Częstochowa: uL Panny Maryi 26; Tomaszów: Ei'1. Gomulińsld: Płack~ Admin. „Kuryera Płock.'\ PahJanh:a: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; ora.z w Sasnrs""' 
WIDU ł<aUszu, Ło'!.Vi9%U, Ł'1"'11tJ j B!!!dZinis~ 

Cosarz f ranciszok Józef t sarzową Elżbietę, którą zasztyletował anar
chista Luccheni, podczas podróży po Szwaj Komunikat niemiecki. 
caryi. ---

· - Ciągle rozterki wewnętrzne w Austryi BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwai-
. Ludy monarchii naddunajskiej dotknął zatruwały ostatnie lata pano\':·ania sędziwe- tera. Główna donosi 22 listopada: 
eios bolesµy. Oto zasnął w Panu, ich uko- go Monarchy, który pragnął ciągle rządzie 
chany Monarcha, Cesarz i Król Franciszek zgodnie z konstytucyą. Mimo rozterek tycht W scliodni teren walk: 
Józef Karol I, najstarszy wiekiem i naj- I jubileusz 50-letniego panowania w roku N l d • h d • 00 R i 
dłużej panujący z pośród. monarchów nie- I 1898 obchodzony byl przez wszystkie ludy a p-o n ruowym wsc o zie y g 
tylko Europy. ale calego świata. monarchii bardzo serdecznie. atakujące oddziały niemieckiej obrony kra-

Cesarz Franciszek Józef urodził się Cesarz Franciszek Józef posiadał je- iowej zahraly ze stanowiska rooyjskiego 
Cłnia 18 sierpnia 1830 roku jako najstar- dynego syna, arcyksięcia Rudolfa, którego bez strat ze swei strony 33 jeńców i 2 ka
szy syn, arcyksięcia Franciszka · Karpla, uiracil w roku 1889. Po śmierci arcyksię- rabiny maszynowe. 
drugiego syna cesarza Franciszka II (I) i · R d lf t tr t l 1 • , ma ,u o a nas ępcą onu zos a arcyKs1ą- Pozatem od morza aż do ""''°'iru'!ia Kar--
J.,faryi Teresy. • F · k F d d · trz ' u'""=' 'i:'~ 

F . k ~ I :t.. zę ran msze er ynan , s1os eruee ce- p ... t pod Kr 0 n 8 ta d te m (Ilrasso) n. ie 
ranc1sze - Józei wycuowanie otrzy- sarza Franciszka Józefa. · „ 

mal pod nadzorem matki swej~ księżny Zo- Poczynając od roku 1914: stojącego nad nastąpiły żadne poważniejsze działania bo-
fii bawarskiej i hr. Coronini i Bombells'a. grobem 84-letniego cesarza i:;potykal cios jowe. 
Wychowanie to od samego poezątku wply- za ciosem. W czerwcu 1914 r. zamordo- Na pólnocy od O am p o - Lu n g n za-
nęło · na oddanie Franciszka· Józefa in tere- ta„ · t. tr k · · wany zos ~.· nas ępca onu, arcy s1ązę famaly się daremne ataki rumuńskie prze--
som kościoła rzymsko - katolickiego. Franciszek Ferdynand wraz z małżonką • ~ . . . ki . k 

Jako młodzieniec 18-letni, arcyksiązę przez członka „obrany" serbskiej, Princi- CIW~'l) tr~ntow1 memiec emu..1 austryac o
Franciszek Józef mianowany został w pa. Co pociągnęło za sobą wybuch wojny węgierskiemu. 

:Wk~!~ {~tJę 1~i;:~!:~~;~ie:ąn~~:~~ ,I,~e~bią,. a następ;; ~mu:s;~j;~J;~: J i~ i ::~~r!d:!ezn';!~:1llna~: ~ ~ ~Y: ~~! 
~zele .ministei'yUm łmstryaekiegQ; 'al'~S,if? ' p1ift „ . . ·. ie;za z Wl0Cham1 i w~- .

1
, · tznc 'T.V:Skano .·teren. . · 

cia Franciszka Józefa ogloszono w, dniu 1 . buch WOJDY . .z tem panstwem, którego kr<r ~ ' u„ . 
grudnia 1848 r. w obozie pod Ołomuńcem la, Wiktora Emanuela,. sędiiwy Monal'cba i Lamią~ szybk~ za p~m~ą, .atalm na 
pełnoletnim, a nazajutrz, 1.'iedy cesarz Fer- uważał za jednego z lepszych pnyjacićl ' bagnety opór pobitego przemwmka wtar
dVnad I abdykował, a jedyny brat tegoż swoich. Wreszcie ostatnim ciosem, który gnęly przed pol'lldniem do Cr aj o v y od 
'.Franciszek Karol zrzekł się następstwa tro- · l · · • b l · d h dn h d nu, ogłoszony zostal cesarzem Austryi i n:_us1a pr~e~c,_ Y me aw;iy zama~ .• na j pólnocy ~a.chu io i wse o nio - pruska 
królem Węgier i Czech. p~ezesa nnmstrow austryack1ch hr. s~urgk- I piechota, a od .zachodn szwadron Jego Ce-

Pierwsze Iata panowania 18-letniego ha. Nie sądzonem było sędziwemu Monar- l sarskiei Mości pnl:k kirasyerów królew-
eesarza Franciszka Józefa byly dość po- sze przeżyć tej okropnej wojny i doczekać skieh, jako pierwsze oddziały woisk nie

. myślnemi, pomimo iź toczyla się wlaśnie pomyślnego rozwoju krajów monm-chii nad- mieekich. 
walka z Węgrami i Sardynią. Lecz w mar- dunajskiej. 

Zachodni teren walk: 
Mglista pogoda przeszlmdzała po więk

szej części w działalności bojowej. 
Na południu od kanału L a B a s s e 

patrole anhaltskf ego pnU.."11 pie~'hofy Nr. 93 
i m11gdeburskiego batalionu pionierów Nr. 
4 wtargnęly do rowów angielskich i po zni
stczenin urządzeń obronnych wzięły prze-
szło 20 jeńców i 1 karabin maszynowy. 

Również w okolicy S om m ~ w eiągu 
dnia zmniejszyl się znacznie ogień artyleryi 
i wzmaenił się wier.zorem tylko na o.byd
wooh hrzega~h rzeki A n or e i około fa„ 
sn S t. P i e :r r e V a a s t e. 

Atak Anglików na pólnoenym meho
dzie od S e r r e .zala.m.ał się w naszym 
ogniu obronnym. · 

Bałkański teren walk: 
lWupa woislwwa gen..erala-feld;rrw,~ 

szalka Jtlackensena. 
W Do br ndz y, w pobliżu wybrzeła; 

walki na przedpola.eh. 
Nad D u n a i em miejEeamł ogieti ~ 

ty!eryi . 
-

:JJr<>nt maceilońs7d. 
Pomiędzy jeziorami O c h r i d a a. Pr &o 

sp ą jak również na równinie pod Mo n a,.. 
s t y r e m oddziały przednie koalicyi we-
szły w obręb strun,owisk niemiecko - bulgar:
skich • 

Na vtsehod.zie od P ar a I o v o nasi 
strzefoy gwardyi odzyskali wzgórze i ntrzy„· 
mall le pomimo licznych silnych ataków. ·. 

Pierwszy Generał-Kwatermistr1 
1'·, Ludendorll. 

llj 4 ..... 

cu 1848 r. feldmarszałek Radecki przenro- Skon cesarza Franciszka ,Józefa od
wadził zwycięskę kampanię, 1.'iórą uwień- czuje również bardzo naród polski, który 
ezyl zwycięstwem pod ~ovarrę. Zwycię- od Monarchy tego doznał wiele dobrego. 
s-l:wo to powróciło Austryi Lombardyę, a w Zda się niema Polaka, którego serce nie 
sierpniu tego roku zdobytą. zpstala Wene- wypełniloby się ·bólem na wleść, że Fran
cya, co zapewniło ponownie Austryi prze- ciszek Józef nie żyje, zwłaszcza teraz, gdy 
wagę. Również w roku 1849 zakończoną powstaje wolna Polska na mocy gwarancyi 

·zestala zwycięsko walka z dobijajirnyroi się waslego Monarchy i cesarza Wilhelma. 
bohatersko wolności Węgrami. W ciągu Właśnie ostatnim aktem wielkiej wagi 
tych zapasów z rewolucyą, Austrya malą Franciszka Józefa było podpisanie gwa
tylko mogla zwracać uwagę na sprawy Nie- rancyi niepodległego państwa polskiego i 
ntiec. chociaż unikała starannie wszelkiego rozszerzenia praw autonomicznych Galicyt. 
gwaliownego starcia i zawsze starała się za- Cesarz Franciszek Józef nie żyje, lecz 

Kom11nikat austryacki. 
WIED:rul. Unędowo donoszą 22 listo

pada: 

W schodni teren· walk. 
pobiedz, by Prusy nie zajęły tam pierwsze- narody Austro „ Węgier, a przedewszyst- Cr a i o va została obsadzoną; po krót-
go miejsca. ki em naród polski, czcic ·będą zawsze nie- 1dej walce. 

Los nie szczędził jednak 'Zrrtarłemu Mo-. I zapomniane imię· Jego. 
narsze goryczy, które zatruwały jego źy. · Opuszczony tron monarchii austryac- Po obydwóch strona.eh rzeki A I ty 
cie prawie do ostatniej chwili. ko • węgierskiej obe,imie obecny następca Rumuni ustępuj~ w dalszym cią.gu. 

-w pięć 'fał po stłumieniu rewolucyi tr k · • f Id ł k K I 
"'rę.g-1·ersk1'e1·, w roku, 1si:::::3 wybu"hło znowu Fonu,_ . arkcyJ. _su~zęd . e d mars~a. e • aro Na pólnoey oo Camp o-Lu n O' u I „„ . u "' rancisze ozef, owo zący obecnie połu- . . . . · . • . • t:o 
powstanie medyolańskie, które wkrótce dniową grupą . wojsk sprzymierzonych na I' w.szystkie wys1~ki meprznaciela zmrnrza-
sHumiono, a ze Szwajcaryą zaszły spory o terenie wschodnim. Arcyksiążę Karol l jące do zyskania. sukcesów za. pomocą. za.-

ciętych ataków, ponownie okazały się 11ar~ 
m.nemt 

Pozatem: na froncie wsnh.cdnim ~nie 
mamiennego. 

Włoski i potudnfowo•wsebodni 
teren walk. · 

Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu genera!negg 

von H o e fe :r. 
Feliłmarszalek - JHl're1~ziiik. 

!.fessyn. Jednocześnie trwały ciągle zatar- Franciszek Józef jest .stryjecznym wnu-
~ z Turcy~, które zakończyła misya posel- kiem zgasłego Monarchy i liczy obecnie ...,._ e :r s & ~m.,.~ą'""'"'"'w 
'.ska hr. Leinin<Ęena, wysłanego do- St.ambu- 29 lat · 
~u w roku 1853. Wreszcie z powodu kwe- nigdy, później żywego czucia z innymi swy-
~tvi. wschodniej nastąpił zatarg z Rosyą. W ...,, • - ' 222W" - '· n „,.,.., mi odłamami, poza granicą rozbiorowych 
d"Óku 1854 Austrya w porozumieniu· z. Tur0 l 11 kordonów. Związek ten manifestuje się 
ieyą obsadziła państwa naddunajskie i za* a Ił . •1 /ł;wa dziś jeszcze wyraźniej w tym radosnym 
proponowała Rosyi znane cztery p11nkta, . „ ~. 1 wylewie uczuc, witających zarówno w Po~ 
lktóre były podstaw~ zawartego w roku 1855 znańskiem, jak i w Galicyi proklamacyę 
pokoju. p0 podpisaniu pokoju paryskie- mocarstw centralnych o utworzeniu niepo-
;go nastąpiła ewakuacya księstw riaddunaj- RozwijaAca się realizacya naszej płlfl- dległego państwa polskiego, a narodowa 
'skich. . l4twowej niepodległości w praktyce swojej, akcya nasza w odbudowie wolnej Ojczy- · 
; w .roku 1853 Węgier Libenyi doko-- w czynie oprzeć się musi.na tym materyale zny znajduje silną podporę i atut we wsey
raal zamachu na cesarza Franciszka Jpzeła, spółecznym, jaki wypełnia teren ziem· pol~ stkieh tych powainych i pełnych patryoty
•lecz rana, którą .odniósł cesarz zagoiła się skich wydartych Rosyi przez akcyę zbrojną l zmu glosach bratnich, co stamtąd niosą 
w efami kilku 'tygodni. mocarstw . centralnych. Bez względu na · zmartwychwstającej Polsce nietylko słowa 
' . w roku 1Ś59-tym wybuchla nieszczę- ściślejsze określenie granic · powstającego [ powitania i hołdu, ale i wsparte doświad
"i}iwa. dla Austro • Węgier wo.ina wło<ika, państwa polskiego przy powojennym u- I czeniem poważne polityczne wskazówkt 
która zakońozvła si~ odstapien!em Wfo- kładzie sil i stosunków europejskich ten . W zgodnym chórze tych opinij dziwnie 
J~om więk~z.~j cz:ś~i Lombar}lyi .. Wres.z-.j pewnik w. ypł.ywazupelnieja.sno.i wyraźn. ie 1.u.roc:z;ys.tym. i dosto1.·nym akordem zabrz.mial 
)ne w drumą WoJme z Włochami Aus~a z treści aktu piątego listopada. . też na lamach „Czasu" głos sędziwego pre
ntrac:ła Wenecyę. ..· Do pracy nad odbudową Ojczyzny po~ i zesa. krakowskiej Akade}1lii Umiejętności, 

Dnia 7 pazdzierii:ika 1879 r. doszło do wołana przez ten akt została przedewszyst- .

1 

Stamstawa hr. Tarnowskiego. 
gJrutku przymierze 1demiecko _ austryackie, kiem ludność dawnego Króles~wa Kongre~ ·. . Stanisław· Tarnnwski wita proklama
~aface do dnia dzisiejszego. · .. sowego. Najznaczniejszy ten liczebnie, eko-- 1 cyę.5 listopada jako akt dziejowej w pol• 
r ··'w rokil 1898-ym .c ee5arz '[i'ranciszek nomiezm~ i ter)1oi:yalnie, porozbiorowy :WY- I skiej sprawie $prawiedliwości, jako zna
~óief utracił swą Ukochaną >malionkę• ce- c.ine~ narodu polskiego nie tracił jed,ilak r mieMe i szcz12śliwe zapoczątkowanie 

zwrotu w światowej polityce ku „lepsze
mu poczuciu i lepszej świadomości prawa 
Bożego" w jej układzie. Ten stary Stańczyk 
krakowski, towarzysz niegdyś Józefa Szuj
skiego, Floryana Ziemiałkowskiego, Stani-. 
sława Smolki, Leona Chrzanowskiego, czfo
nek stronnictwa, któremu zawsze zarzuca
no zbytnią w narodowej polityce ostroż
ność, a nawet ideowe pokrewie:ństwo z 
warszawską dawną „ugodą'\ nie waha się 
glośno powiedzieć, że przez cale życie re
sknił do innego rozwiązania sprawy pol
skiej, do powstania Polski o wlasnyoh si
łach, przez własny jej czyn wyz\voleńczy '.t 
„orla ze srebra i szablę ze stali". • 

Takie rozwiązanie byłoby jemu i. na.•. 
rodowi polskiemu droższe i milsze. A!s' 

· „orla ze srebra i szablę ze staliH widzi i 
wskazuje narodowi w czynie Legionów t 
czapkę z siwej głowy przed nimi zdejmu„ 
je, czcząc w nich godnych spadkohiercć ... v 
tego wojska polskiego, co od ChrobreO'O 
czasów po 8 września 1831 r. było i ~ P~li;: 

1 sk~ krew przelewalo ofiarni~. .,~ ~~ 



----------------------~·--
GODZIN:\\" 

„Granice tej przyszlej Polski niewiado
me jeszcze - woła - urządzenie wevrnę
trzne niewiadome; jaka ona będzie - nie 

ohęty niepn:yjacielskie do cofnięcia się na 
pełne morze. 

wiemy; ale będ:de! Ale jest! Jest!.m Wię- i'Hn':łr'ltv ll'Hldji 
ksza, czy mniejsza ona jest wielką pollty- ł\łHłUU&UhllY • 
ezną zdobyczą, przez to samo, że jesl Ona, luyi, 22 listopada. (T. wt). - Unęd°"' 
jnk niegdyś za niebezpieczeństw tureckich 11;0 donosi.ą 21 listopada po południu: 
staje jako przedmurze Zachodu przeciw W d~J nocy artylerya utrz.ymywala °" 
Wschodowi, ona nas zatrzymuje w Europie źywfoną dr.falalność w okolley Saililsel ł Don
i z Europą łączy, ona nas zabezpiecza od aumont. Poz:atem ooe minęła spokojnie.. 
rozpłynięcia w starszym czy nowszym pan- 'j 
sJawiźmie, którem grozić mogla dalsze ro- Pa;eyi, 22 listopada. (T. wł.). - Urzędo---
sy:iskie panowanie i wszystkie możliwe ro- ł "WO donos~ 21 liaropada wieczorem: · 
gy.fskie umizgi, obietnice, manifesty!... To , W ciągu dnia panowal na ealym froncie 
tlobro nieocenione, upragnione od rozbio- I spokój. Ofym.one ostrzeliwanie arlyleryi. 
rów, to prawo przez Boga dane, utracone, I Dz.iala1ności piechoty nie bylo. 
dz:ś odzyskane, to jest politycznem dobrem FRONT SAUJNICKI. 
naiwiększem, byleś:ny ~o dob~e strzegli, Pary.i. 21 listopada. _ Sztab a..""Illii 
b!11~~my go - bron Boze - me zmarno._ v.-srhodni~ donosi 20 listopada: 
wa_r.... • • • „ Bitwa, która się toczy od dnia 10 list-o-

I oto Jeszcze m.: przebrz~ial ten gtos µsda na froncie armii v;scllodnfoi poroiedzy 
od Kra~~owa do War~~a~, 11.edy tel~ Cerą, a jeziorem Preeta, iakończy!a się zu
P1:ZY110!:>l „~an.1 z nad N,eyry przez SzweC}~ pelnem zwyeiesfwem alianłów. Dzień 19 li
wrndom?sc! ~e „p~ooca .grup~ pols1neJ sropada wyka;al udatny szeroki manewr„ 
(';. rosyJs~1:1 D_n1;11? I radzie p~n~a) hr. dzięki 1-tóremn wojska bulgarsko - niemieo
v.; ielopols,n wyJ8zdza z. p~Iecen:a t~1 grupy kie, które bronily okolicy MDnastyrn zostaly 
d::> ~ztokhol.mu dla Po;t.:ęc1a za~iegow prze- <:toczone. Wieczorem, dnia 18 listopada Ser
c1wko -: mep?odler;los~1 Polski • bowie, którzy prowadzili w dalszym eiągn 

Jakze to. To w1~e. mamy "d~brze swą zwycięską ofenzywę. zajęli Gruniste, na 
st.!;ee tego ,;iaszego na1większego .poirry-cz- wschodzie od Cerny. Tej samej nocy wpadl 
n:-,„o dobra ? .- To znaczy - ,~bron ~oz~ Jaratek w luku rzeki w ręce wojsk franou.sko-
n1e zmarnowac, ~~?" Czy, mogą 1stmec serbskich. 
tak krańcowe ro~rn.e p~lądow na I!arodo- Wyzyskuiąc energicmie swe sukcesy za- . 
":~ ~obro, ~ tez is~1e1ą tylł\o, me~tety, jęli Serbowie po świetnej wake w nocy na 
rozmee Iu_dz1 1 warlosc1 prav.>tlz;wego l J?O- 19 listopada wzgórze 1378 i 0 wczesnej go
zornego, 3ak plaszczyk na dwooh ramio- dzinie przepędzili dnia 19 lisropa-da nieprzy-
:nach noszonego patryotyzm~? jaoiela z Makowe. 
. ~,Rozl;mu, rozO:oJ!nośm µo!rz~ba nam Tego samego dnia liczne Unie bnlgarskieh 
ba:d~o w1ele - mo'Y1. Tarnowski -:-;. a!e ri.twów oclironnycli w kierunku Dobromirn 
naJw1ększy rozum, na;iw1ększa zdolno:c me z-dobyte zostałv również pnez Serbów. Te 
wystarczy; .potrzeba c;iot_y':··· A hrh po~- dzielne posunięcia naprzód zmusiły Niemców ser pos1ow1e ~o rosyjsk1e.1 Dn~y I r~.8Ył" i Bułgarów do opuszczenia ich ostatnich sta
sk.e1 rady panstwa, eo dotąd J?.Ie. posz:I ~ now!sk pod Monastyrem. Kawalerya francu-
1vy:iio:vnym pz:ykladem Łemp1~kie.g~ : me ska pnsuwala się za tylnemi siraiami nie
z1ozyh ma~d;itow, wyt!ąconyc:,h 1m JUZ I tak przyjaciela i 0 godz. s m. 30 rano wkroczyła 
przez rozW~J wyp~d~o~, n;a1ą ~mutną od- do miasta. Po niej wkroczyły kolumny pie-
wagę p:ze<:1:vstaW!ac ~1ę ~daniu me~o- choty francusko- rosyjskiej. 
dleglosc1, bijącemu ~ pie:rs1 ~lego_polskie- w cią...uu dnia wojska franctwko. r~ 
go n~rodu. I d~ teJ. zdrady idea!o:V ~a~o- skie, któr~ runęfy natychmiast naprzód na 
do:v1c~ posiugu3ą s1~ tytułem me1stmeJą- pólnoc od Monastyiu, obsadziły ngóne 821 i 
~l JUZ repre~entacyi tego naro?u? T~k wieś HerkUna, oraz dotarły aż do miejsco-
·~1ęc ~-ygiąda.1ch c~ota?! ~ziemy mie- wości Karaman i Orizani, które natvehmiast 
li ko.me~znośc, powu:n?SC~ meJ~?ego zrze- zaatakowano. Pościg trwa bez pri'erwy w 
e:ema s1ę, przezwyc1~zema się . - prze: dalszym ciągu. w rękach naszyoh pozostało 
~~~ga hr. Tarnowski - a hr. ~1elop;>lski 622 jeńców draz lie:zny materyat -
Jedzie do Sztokholmu - pode1mowac za- 1 

:biegi przeciwko niepodleglości ... 
_ „Wyrzec się trzeba wszelkich uprze-

. dzeń, niechęci, nienawiści do ludzi i stron
. nfotw" - zapowiada senior jednego z naj
'starszych i najwybitnieiszą grających rolę 
'naszych politycznych stronnictw; a panowie 
: Wielopolscy i Dmowscy śmią dziś poza 
;frontem rosyjskim w naszem imieniu dla 
'.swoich partyjnych celów Qbstawać za utrzy
\ mani em naszych karków w rosyj:;kiej, nie
, wolniczej obroży? A pozostała w kraju nie-
1(łobitld endecyi, tego stronnictwa, eo w 
'krótkim czasie swego istnienia potramostac 
się, n~szą_ klątwą przez posiew ciągłych 
:wasm I ciągle bezwzględne, parcie do rzą-
dzenia nawet za cenę zdrady i zaprżań
stwa - usiłują wstającą Ojczyznę znów 
chyłkiem zdlawić i wieko trumny nad nią 
przycisnąć - - ? 

Polsko! wstajesz i wstaniesz moono, 
mimo tych zdrad i sidel r Ale wiedz i pa
miętaj, gdzie masz szukać sily i wiernej 
slużhy i gdzie zaprzańcy, co o suknię Two
ją dzisiaj kości miotają ..• ! 

-
Komuikat bnłuanki. 

Sofia, 22 listopada. (T. wl.). - Glówna 
kwatera donosi 21 listopada: 

Front macedoński: Pomiędzy jeziorem 
Prespa a Cerną jak również i w okolicy wsi 
Paralova-Slaba toezyly mę walki artsleryi 

. i operacye piech.oty 002 szczególniejszego 
:znaczenia. 

Slebe ataki nie.przyiacielslde pod wsia· 
mi Gruniste, Tirnowa i Tusze odparto za po
mo~ kontrataków. 

Po obydw1eh stronae:h Wardaru slaby o
gień arlylery1 i starcia pomiędzy patrolami. 
Za pomocą artyleryi ze"iirzelilismy latawiec 
nieprzyjacielski, który spadł w dolinie War-
daru. Obydwaj lotnicy wzięci rostah do nie. 
wali. 

U stćp Bclasicy-Planiny nad Strumą sta
ba dzialalno&ć. Na wyb:rzeiu mona Egejskie
go - spokój. 

Lotnicy nasi rzucali b.Qmby na stanowi
ska nasze pod Orfano i na most pod .Bukiem. 
lecz nie osiągnęli iadnych \vyników. W2d1ui 
Dunaju uszkodzi? nieprzyjaciel lti PQmocą 

1Bllłłł1B1J 
unulyn, 22 listopada. (T. wt]. ....... Uł&

wna kwatera donosi 21 listopada PG pOO!d
niu: 

Silne ostrzeliwanie przez nieprzyjaciela 
okolicy na p<tludruowym zachodzie od Grand
court pod Commecourt i w pobiifu Roclin
oonrt, oraz Ypres dokonano pomyślnych na
i>ad6w na nieprzyJaciel&kie rowy ląezlńkows. 

Londyn, 22 listopada. (T. wt}. - m&
wna kwatera donosi 21 listopada wteozorem: 

W ciągu dnia znaczny ogień nieprzyja
cielski po obydwóch stronach Antre. Poza.iem 
nieńt.a. nie do doniesienia. 

louumikat 1łum. 
Rlym, 21 listopada. - Glówna kwatera 

donosi 20 listopada: 
Na froncie w Tryeneie to.ezą się walki 

arłyleryi. oraz trwają prace niepnyjaeiela 
przy wznoszeniu oszańcowań, w których prze
szkadza arlylerya nasza. 

W górnej But artylerya meprzyjtł.elela 
ostrreliwala stanuv.-iska nasze na Ma.!ym Pa
lu i na FreikofeL Baterye nasze odpowiada· 
ly skutecznie. 

Na Karseie nieprzyjaciel ,;aatakowal 
gwałtownie dnia 19 listopada, po Bilnem przy
gotowaniu przez artyleryę stanowiska nasze 
na wz,gónu 126 na pótnoey od Wełkowniaka. 
Po zaciętej walce powiodfo się mu obsadzi~ 
jedno z oszańcowań naszych. 

Wzttlui pozo:::talego frontu atak odparto 
wśród duiyeh strat. Wzięliśmy nieoo jeńców. 

Na całym terenie walk trwa niepogoda. 
Frant sahmield: Na froncie safo.nickim 

nasze jednostki bojow'6 skladająee się z pie
choty i artyleryi dopomaga.ty s1."Utecznie we 
wszystkich walkach tocz.onych o zdnbycie 
Monastyru. Były one umieszczone na trudnym 
terenie :Pomiędzy równiną Cerny a jtlZiorem 
Prespa i priezwyciężyly trudności terenow~ 
niepogod~ oraz zacięty opór nieprzyjaciela. 
Pnsunęly s!ę one. naprzód wzdlm wschodnkh 
stoków góry Baba i wzięły <>kolo 200 jeńców. 

bomb swe holowniki, które znajdowaly się Wiedeń, 22 listopada (T. wl.}. - O pne-
niednleko oo wyspy Kalafat. 

1

. bl~gu choroby .c.esarza, biUN koresponden-
Artylerya jego ostrzeliwała staoo Sili· • 

~tryę. Rasovę i Cernav<.>dę. cyjne Wilhelma otrzymało następu1ące auten-
W Oohrudiy słaba d.:i:idalność ariyleryi j tyczne szezególy: Choroba monarchy rozpo-

i potyczki pomiędzy oddziałami wywiadow· ezęla się mniej więN!j przed trzema tygod-
. ezemi, o.raz posierun'kami strażniczymi. lj nfami zupełnie nieznacmym katarem, który 

~ wybrzeia.1;1.0 ru. Cza:_nee""O dw~ }•?nt!'-
1 

niejednokrotnie związany był z wydzielaniem 
w' rpeuowce rnsy1s,;:1e ostnenwa1y CZJS1,a1 'ra- i' - ~ ' D •. dn. 8, .b. m. nnJ'awn,,. si.· 
no latarnię mntsq w Emine a po polud.niu się ~1uzu. 0P19~ • r • UJ ~ 

: miasto Kons~ A~le.rya DaSUł z.mU>'ila lekki& M1e w oki)liey prawej opłueae1. Dnia 

12 b. m. eesan uc.rnl po :raz pierwszy Ml w ·1 armii, męstwo floty, ora:: nhiug!_tte pmpie
pra .. wem płucu, lecz nadw.o.rn. y.łe· ka. rz dr. K.er· .. ·n .. ie z.wydę5twa i peva.tost lWJ.·:···t·ę~~w~ ~ro-

• • · . ,.;,r;,.. 1~""re n:a--fv n!e garn"1v in~ inliUeJ Y<O-:iel który badal monarchę tOd:msnrue,. nie uv„, l>.>'IJ '"'"'~ • 'C.w •. >t, 
'. . . . _ · kól jego irorrn, jak w· tyd:1 ctęikidi ~ndt. 

s:wi:rdul :zapałem.a płuc. Dn~a fa b. m. na~ .. Pod paralliują~m wrsieniem tałnb.nej m„ 
s.ąp1ia :inmma, budz.1ca pewne obawy} pny- ki prasa niema słów na pmdstawu~llie r.a
eiem, eesara poeiąi eierpiee na brak apety- lej doniosłości ezn::ćw ceszu:ut frimcl1n;ka Jó-
tu, przy jednoczesnem pojawieniu. się gorąeu zefa. Ogranicza się ona do plldania ~cy~w 
ki. Cesarz uczul się słabym, a po przejśeio-- waimejs:zycll fai tego okresu, po~iblvrla;ąa 

d • -4 • • • • * Wśród ptł'm które wam pulepszeniu się we ezwartek, stan jego są n nun uzteJ~m ~wi:tt.a. • " 1 • 
. _ . , . • . bez wyjątku p0Jzn:;,·1fy inę i eui tną ob~1nt, 

zdroma p~gar~?.a!~ się w p1ą.ek .l iro~:ę v:zez i.alobną. ..,fremdenblatt" podkrdln, ~ sak 
potęgowame srę ~emperab1ry l zw1ę~Jąee wielką f uidi:iwiająeą godnokl~ odno-s1! sit. 
się os1ałrienie. Pomimo to cesarz prn-tował cesarz Franciszek Józef do roz~·iąuu1fa Wi!Y•. 
jak zwykle. W poniedziruek wie-ezorem na- sfkfoh wyso:e. donios1~·ch ~g::id;iień . Po}H:rłd 
siąpiło lekkie zmącenie świadomości i eesan :'ewnętrzne1 .1 :agram.cineJ. i: l~k ~e.l..iem 

. , .. , • . . . . . i madrem um2araowa!nem. sięga}ątem ezę.$!°" 
udał s1ę a.o ł?ua w:zesmeJ, mi zwy~le~ ~ kroć zaparcia się siebie, ponosi? k!fdą tił" 
skrzele byly c1ągle 1eszeze wolne, a 1edy1ue stokroć bud:z:o wielką ofiarę. gdy m:n.awal
tylko wysoka jeszcze gorączka w związku i jej konieczność d!a drl~jowego rozwoju.' 
sędihremi latami monarchy mogły budzić pe- ~Neue Freie Pre>se" iamiesz,,."'U .~nn1!e-
wne <>bawy Wczoraj rano <:esarz wstał roz- nia eesarza z dawnych eiasó"W", t>pt~le mna-

• • ."' . . ny w jeyo fydu od mlod~cl ai do 5łar~ 
gwąezkowany _1 c~ul się _ba.rdzo oslabwny~. I podkreśla pndfote poHtyki uigrtmfC1lleJ ia-
Wbrew zwyeza1ow1 polecił przysunąć sob1e ką prowadził z.marlv monarcha. „ TBgehlatt"'. 
fe.teł do stołu. Rano cesarz wypił filiżankę "*pisie: Opuśdt nas Ten. który w nHrej Pł• 
herbaty i zjadl dwa kawalki synki, o g. 8 mięci wiecznie tyć b~zie. „zen" przypisuj~ 
rano sootrl szklankę mleka zsiadłego. Na unar?emu mo!lam::e mezapomnhme .zasIDgi. 

. ·. - . _ . • • • if troszezyl się on wiende o rozwój awego 
ś~1adame eesa:z me 1adl me prawie, mś państwa. arnz 0 utrzymanie pokofu. „Deut. 
w1~wrem spm:yl ialen eseneyonalnego bu· sthe Vo!ksblaU" pisze: Kto pnejny błstorvę
lionn i kawałek kury. Nast~pnie tesana o- ostatniego dziesiątka ~t monarehU auttr,-!:", 
padły sily do tego stopnia, te okolo 6-ej sam ekiej, nie znaidzie ani jednf"'.!10 pnwndu do 
zai:ądalJ by go przeniesiono do lóika. świa~ twierdzenia, jakohy państwo Habshurgów nie 

dotrzymalo wiernie swego wielkiego i.adarlfa 
domość poczęta mętnieć. Lekan przyboezny utrzymania poko~u w Europie. Skan eesarut 
dr. Kenel i profesor dr. Orlner nie odstępo- dotknął nas niet~·lko jako widny 10kt pa;i
v;ali monarchy. Ciągle jeszcze, pomimo eięi- stwowy, lecz również odl"1:uwamy J.?O, jak gdJ"" 
kiego stanu, lekarze skłaniali się do poglądu, by śmierć zabrała nam ofiarę z poti;r6d lllW~ 
ie, jeżeli jui nie PQlepszenia, to w ka:idym ra- rodziny. 
zie spodziewa~ się nalefy jednak 2-3--dniol\"e
go trwania proeesu .choroboweg-0. Cesarz le
źal na lóikn spokojnie; nie słyszano ani rzę
żenia ani ciężkiego oddechu ani jęku. Cór
ka cesarza, a.reyksięilla Marya Walerya i 
wnne~ ks. Elżbieta Windisehgratz. przyby
wały kilkakrolriie do foia rlm:rngo. O godz. 

7~ej wieczorem lekarze zbal{ali stan cesarza, 
który byl pogrątony w głębokim śnie. Gdy 
pomiędzy godziną 8 a 9 lekarze podesili do 
kita monarchy, skonstatowali ku swemu prze
rażeniu, te sp00ziewać się juz należy tylko 
katastrofy. Zawezwano pośpiesznie arcyks. 
Maryę Waleryę. która udała się na pwnrzee 
kolejowy, na spotkanie córki. R'.a~l~n .. ~ 
woiny Seid! ndz.iem ee.sanowi ostatniego n~
maszczenia w obecności czlnnków. rodziny ce
sarskię,j, którą tymczasem zawezwan~, oraz 
Ilcznycli ezlonków dw-0ru. BezP-Ośrednio po 
nastą.pieniu katastrofy kapelan Seidl odpra~ 

wil mszę ialobną w kaplicy dworskiej. Mo
narcha leia.l jak gdyby pogrążony w spoko}
nym: śnie, z: rękami zloionemi jak do modli~ 
twy. Gdy członkowie domu cesarskiego o
puścili komnatę zmarłego, straż honorową 

przy unarlyw monars.te objęli dwaj slużbowi 
adjutanei przyboczni. W sąsiednim pokoju 

modlili się dwaj duchowni. O śmierci eesa
rza zakomunikowano bezzwłocznie eesarzuwi 
Wilhelmowi w Wielkiej Kwaterze Glównej. 
Nie ustalono jeszcze ceremoniału i daty po
grzebu. Ciało cesarza zostanie zloione w 
gro.lx.eh kapucyńskich prawdopod

0
obnie w 

piątek lub sobotę. Trumna zgasłego monar

chy będzie postawioną obuk trumny eesano

wej El:ibietr. 

Wiedeń, 22 listnpada (T. wl.). - „P'rem
denblatt" dowiaduje się, za do nslatniei cbwiw: 
U przy cesarzu byli obecni wszyscy ctłenko.. 
wie domu eesarskiego, przebywający w Wied
niu, wszyscy dygnitarze dv.·orsey, oraz mini" 
ster spraw iagrankz..·1ych br. Burłan 1 prez~ 
ministrów dr. v. Koerber. Br. Burlan opuśdl 
zamek w gndzinę póiniej niż wszrsey lnnL 
Przy łożu zmarłego cesarza areyks. Marya Wa
lerya odma wiała modlitwy za zmarlyclL 

Wiedeń, 22 listopada (T. wtl. - Cata 
prasa wita bardzo sympatyczni& młodego na• 
stępeę wielkiego cesarza, który .sobie zdolaI 
zrskae mHość i szacunek ·talej potęgi W'Ojsko. 
wej pośród swych żołnierzy na polaclt bitew. 
Cala prasa składa tyczenia areby mlfidemu 
cesarzowi było sądzonem być szaęi!liwym 
wladcą, który po świetnem zwycięstwie po
prowadzi naród swój na drodze rozwoju ek~ 
nomicznego. · 

New London, 22 listopada {T. wt.). 
Łódź pbdwodna ttDeutsehland" ooplynęla po. 
no w nie. 

'Wiedeńt 22 listopada (T. wt.). - W 41'1< 
tykule pod t~tulem ,.Prote~ oswobodzicieli 
narodów" tt Wiener Allgemeine Ztg." pbze, ii 
priyłąezenie się państw zaehodniłb do pri:r; 
testu rosyjskiego przeciwko proklamowaniu 
samodzielnego Królesł\\'a P-0lskiego jest cy.. 
nieznem usanke~·on<i\'t'aniem wszelkich stra 
sznyeh postępków, jakle Rosya dokonala w 
slosunlm do narodu polskiego i wskazuje. ie 
mniemani obr-0ńey małych narodów nie mają 
najmniejszego zamiaru oswobodzenia Polski 
od ucisku rosyjskiego. 

Wiedeń, 22 listopada. (T. wt}~ - Glę- ł1l młłi1 
00'.ką żałobę, jaką odczuwa cała rodzina naro- ruiji widDU„ " 
dów austryaekich po najlepszym i najmą- Nowy Jork, 14 listopada (T. wt)._ - De-
dnejszym wladzcy, który prieszto od dwóch pesza iskrowa przedstawiciela Biura Wolfia, 
PQkoleń kierował jej losami z łagodnością i 1 otrzyrruina i opóźnieniem: Prasa podMsi a 
sprawiedliwością, skargi po straci.e e.esarza, s'tn.ególnym naeiskiem, ie Wilson roatał po
którego naród koebal jak ojca,· w którym mnrnie obrany przy pomocy pacyfistów f p.~ 
stracił to oo miał najdrO<i:sze, odzwierciadla gresist6w i te zdaje sobie z tego apn1.wę.. 
wiernie cala prasa austryacka. \V(}bee tego Następ.nie pisma zaznactaiłt. ie Wilson w·~ 
monarchy, który od dnia swego \vstąpienia sie drugiego okresu swego urzędowani&dna . 
na tron wziąl na się najcięższe brzemię i w walne ręee, ponie\\'ai. nie posiada iadnJ-Oit. 
eiągu niemal 68 lat pewną ręką kterowal na- zóbowiązań względem dyplomatów Ętrąq 
wą państwową, pod rządami klórego państwo pogolsk.i, ie spodziewane są rM.ne zmiaay.'\V 
na wszystkich polach żyeia politycznego i pu- gabinecie. , .. 
bliei.nego, gospodarstwa, hand,lu, przemysłu 11Evening P-01.--t"'pist.e m. i.! „Istotnie ~& 
i sztuki rorninęlo się niezl'fi\le. Uclchly son ma m-0wośe posnnlęda napr%6d ~jr 
'W'Szelkie antagonizmy i cała prasa z niewi· pokoju w ciągu kilku miesięc~, a byf ą•-W---
dzianą dotychczas jednomyślnością daje wy- mote jeszeze podczas zimy. WilMrn ··· 
raz niemiernej wdzięcz.nośc4 j"Rką winna był zdan~ te Am~ka przykładem 
jest eala monarcllia cesarzowi Franciszkowi w eiągll tej wojny -l!loglaby iapewniu· 
Jó:refowi.. Ani jeden artykuł poświęcony pa~ godne miejs'te w rodiin1e narodów ~ 
mięci zgaSłego eesarza nie pomija okaeyt, by easy, <n·~ te Stany Zjednocznne oka 
nie wspomnieć i przytoczyć wzruszających · s1ów tylko· gorowoM do poparcia państw 
manifestu cesarskiego w cllwiti wybuchu woj- cyeh, len tówniet przez politykę 
ny z Serbią i by pomimo wstrząsających wy- gnęta !Kidać swe środki do d. 
darzeń dwóch lat ostatni eh zachować mu na stkJch . pdstw ·wojujących na 
·wi&ki · tytuł hon&rowy; ks. pokoju. Jeieli juź runlrn:tb:: J'ezeli Wilson wyst 
nie bllo sądzonem cesam:rwi doiye ko1foa na kór:eyU · pokoiu światnw 
olrn>:pnej wojny narzucone) mrrnarcltil i j-ej .1tt1t~J ~i~dą., ie ma 0;11 za sob! 
spny. mierzeńco_~. to jedn. ak miał on . t{l ~d!J'".. l ry~.~ki:'. . " 
'Welenie, ie lir..~ iv.iyd~ aa~ -swą t > _...........,. 
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Totmajer o iionklowi 
. YJ' tych dniach, staraniem Knrs6w Iite

rac1nch w Krakowie odbyl się wieczór ku 
ac~- Sienkiewicza, na którym Kazimierz Tet-

, WaJei: v;ygfo.sU poniższą ·mowę: 

!, „Um.ad największy ezkmiek w Polsce. 
·:;J'e~tto rueslychany. tragiz.m, tragizm, jakiego 
Śl,V!ai .od czasów Mojżesza nie widżial· ten 
!który wiódł do ziemi obiecanej, ten do 'ziemi 
obiecanej _nie ·wszedł, ten, który. przed swoim 
n~rodem szedl, jak slup płomienny, ten z.gasł, 
rum. próg wolności prz.estąpił. Jaka żałoba 
'V~inna okrywać naród, który budząc się z 
r:uey10li, . ró-wnocześnie, 'w tym samym dniu 
tptei ~ego, który tej wolności pierwszym był 
-s1e\\'cą, tej wolności najbardziej pamiętnym 
i najbardziej pragnącym ezl,owiekiem · tecro 
ni_epodobna jest ·wyrazić w żadnych polski~h 
~owach. Aliści niema sztandarów żaloby po 
(lknaM Krakowa, niema krep czarnych na ra
?ajonąch męiczyzn, czarnych sukien na po
staciach kobiecych; ezy Kraków nie wie czy. 
-j~j Śillierci Zygmunt wawelski nie obw'ieścil 
J>olsoo, jak jest, w1xlluż i wszerz? Komuż 
~dziecie dzwonić wy, którzy królom zniar
łN"m dzwonić nie m~eeie; bO ich nie macie, 
gdy nie dzwonicie królowi ducha; odchodzą
~mu od Was z pelną darów ręką, tchem mi· 
iP-sierdzia, żalu, wspófozuc1a żegnającemu 
·was poz1>stalych i osieroconych. Komuż dzwo
:r,i,ić będziecie wy, którzy nię dzvmrricie na 
~mierć człowiekowi, co was duchem swoim, 
iak na skrzydlach, podniósł, uniósł nad zie
mię mogil i krzyżów, łez i krwawej pam~ę
ei i· podjąl was p-Od tęczę waswj zamarłej 
niepa.-zebrzmialei chwały? Znala.dci, zna~azl 
wdzięczne sluchacz.e. oto tam gdzieś szary 
:fc.lnierz, odbity od dom-u, oderwany od swo
ich, żelaznych postaci chrzęstem zgrzyt zam
·1ku ·swego karabinu gluszyl. Ryee.rzel Le
gioniści! Wielki rycerz · wasz odszedl was, 
.t1sierocil hen w polu, wśród ran i krwi, on, 
p!ZY]aciel wasz, wasz ojciec, wasz wódz ~-d
.wagi nieuatraszonej, hartu niesp•Jżyteg~. 
męstwa nieustannego, ochoty - cz-erwonej 
od -ognia, zapału. Rycerze! Legioniści! Szczęk 
waszych gwerów w rowach strzeleckich i gó
rach karpackich gdyście u stóp, czy pod .ręką 

~ieU karty .nl.eśmierlelnych bojów Skneti1s
k1eg~; Podb1p1ęty, Wolodyj-0wskiego, Kmici.., 
ea, Zbyszka, Juranda; sz.częk tych waszyeh 
gwerów echem rozlega się dziś_ z Polski ku 
trum~ie wielkiego polskiego pisarza. które
m:i me zadzwonfono na śmi~ć w d,zw Jn p >l• 
sk1ef chwały, polskiego tryumfu ! pl1lsktej 
żale.by. . . 

Krótkie będą moje slowa, bo eót mówM 
potrzeba'? Umarł Henryk Sienkfewiez - to 
dosyć. Dawno nikt'taki nie umarł, nie pręd
ko. ktoś t_~ki umrze. Mickiewicz mu rękę po
da3e, wielki król duszy narodowej i serca 
narodowego w Polsce; Słowacki i Krasiński 
D~oskury patryotyzmu w Polsce, nnrodowef 
wi.ary, mifości i nadziei anioły kościełńe; Ma~ 
teJko dlonią go wspiera, aby wysiad1 z ryd
wanu chwały życia i wstąpił w świątynię 
wiekuistej chwaly narodowego żywota. 

Palcie plomienie latarń WaS'lych„ miesz,. 
kańcy Krakowa! Niech g-0reją dzień i noc, 
aby wświeciły narodowi w oezy to złotem! 
g!oskamj ryte na polskiem niebie nazwisko: 
Henryk Sienkiewicz. 

O dzielach jego inni mówili i m6wi6 bę
dą. Ja tylko wskazać chcę na tragizm doli 
polskiej, na tragizm ziemi,. która traci w chwi•' 
li świtania jutrzni wolności tego, który pierw
szym tej jutrzni byl dzwonnikiem, przez mi
łość, wiarę, nadzielę, przez królestwo duszy 
i serca, jakie v.-śród was pooiada1, przez o
grom swojej mocy, przez slowo kute w spiżu, 
czy w bronzie, ciągnione zlotem, jak szabla 
Sobieskiego czy Żółkiewskiego, jak Czarniec
kiego, czy Kościuszki klinga. Wielkie l-0 i
miona, nieledwie święte, - ale ich ezyn po
d1jąl on, o-n }eden, on, który pochwyci? obu
n;,cz naród za ramiona, naród walący się w 
grób pa-prostu, i zaw-olal mu glosem potężnym 
i świetnym, jak huk dzial Legionów polskich: 
będziesz żyli 

żyć musi~z, _żyć będziesz - oto pacierz, 
oto litania narod'1wa Henrvka Sienkiewicza 
w Polsce. Żyć Chciej - będŻiesz! Wyspiański 
wychodzi naprz.eciw doń w wieńcu na glowie 
z róź czarnycll; śmiertełnych, blady i uroczy
sty - poklcn sobie oddają. 

Więc cicho, ktokolwiek jesteś żyw w Po-1-
sce - dwa sztandary ehwaJy chylą się ku Sfl
bie, skłaniają się przed sobą - gwiazdy nad 

głowami ioh drl.ą już blaskiem gwiazdy Grott• 
gerowskiej. Patrzcie w ten pło-mień 'blękitny 
nad ich glowami. Widzicie? Senatorska bia
ła,_ trupią bialością gfowa chyli się ku tej bla
_deJ, przezronystej powłoce niegdyś ziemskiej 
e:ystego Polaka, ręce ich łączą się, zwiracaią 
$l~ ku nam plecyma - odeszli. 

I któż pozostał? 
Słowo. · 
A jako święty Jan Apokalipsy na slowie 

świat fui;idował, jego stworzaJl,i~ i Boga i Sy~ 
na Boskiego i wsz.ystko: tak, lu mniejszemu 
przechodząc, na słowie fundamentu tych dwu 
rcśnie no-wa bazylika istnienia narodu pol
skiego, nowy kościól, dobudowa dalsza tej,; 
pod której fundament walily giganty. 

I dosyć na tern. Więrej nie trzeba. Wię-. 
cej nie mnzna rzec. Z rasy królów, których 
narody sobie wydają i hodują, był - niechże 
idzie między króle, niech spocznie w ebwale 
niech rękę trupią wyciągnie ku temu, któreg~ 
tam żywą prawicą wwieść pragnął - Wawel 
mu otwórzcie, Polska była jego domem miesz.. 
kalnym, grób polski niech mu będz.ie spocz... 
nieniem wieczysiem. 

Żafoba naród okry1a-'llczeijcie ją. Ugnij
cie glowy. Ugnijcie kolan~ Bo zaiste odumar
to was, oo by1o waszą krwią i waszą kością. 
waszym wzrokiem i waszym sluchem, wasza 
modlitwą i waszym snem plękńym, uchylcie 
czół prze<! bólem i ucmjcie go. Nie mnie pięk~ 
niejszyni być próg, przez który wstąpicie w 
ei-ę _ wo1n-ości, jak wielka powszechna narodo
wa źaloba po tym, który tej wolności pierw
szym byl holownikiem, który .parl ją ku wam 
r~mion herkulesowem naprężeniem, który 
chciał przed wami rozbić bramy i kraty, rwal 
się na moc, sam jeden, jak tur w lesie, hordy 
na bói wyzywał, dumny, nakJ:miony, miluią
cy was, jak syn, jak brat, jak ojciec, a wres:rr 
cie opiekun wasz, jalmużnik, orędownik czci
godny, patron wasz przed światem, ambasa
der wasz u dworów duszy świata, konsul 
spraw waszyeh i, być może, ten z Polaków, 
którego glcs roz·brzmialby w sali kongresu po 
wojnie. Uczcijrie pamięć jego, jak bohaterów 
na;rodowycb pamięć czcić należy,-niech ten, 
który ma do tego prawo, dziennym rozkazem 
wezwie Polaków d-0 ialoby po Henryk11 Sien
kiewicz.u. 

Bnxlnl o Słunklawłcm. 
~,Dilo" poświęca wielkiemu p!sarzowi 

:P?lskiemu we wstępnym artykule wspomnie.
me, utrzymane w fonie temu pismu właści
wym. Dziennik do niedawna ruski, obecni~ 
„ukraiński", jedD:ak mimowoli uznają zasługę 
naro~ową Sienkiewicza wobec własnego spo-
leczenstwa. „Z Henrykiem Sienkiewfozem -
pisze „Dilo"-schodz.i do grobu najwybitniei•. 
szy z twórców tej polskiej ideologii w sprawie 
ukraińskiej, która od przes:ilo dwóch dziesiat
ków lat panuje nad myślami i uczuciami p01-
skiego społeczeństwa wobec ukraińskiej naro-
dowości i ziemi .. Często nie<loceniamy polityci,.: 
n~go i praktycznego znaczenia duch-owej pracy, 
pisarza. Zdaje się nam, że o biegu historycz. 
nych wypadków, -0 nastroju ogółu i dążeniach 
całego narodu decyduje taka, czy inna m1wa 
posła, . czy oświadczenie monarchy. Co za 
p!'mylb! · T-on tych mów i oświadczeń, ich 
wewnętrzna istota - to tylko oddiv.--ięk tego 
duchowego żywiołu, który porusza duszę na
rodu i który swój najp.otężniejs~ wyraz znaj
duje w utworach wi:elkiego pisarza... Czem 
bylaby nanidowość nasza bez naszych pisaQ 
rzy? - A bez „Ogniem i mieczem" Sienkie
wicza - o ilei ciężej byloby Dmow"kim i Ba
lickim i Grahskim (?) wytyczyć obecną pol
ską politykę w kwest)i ukraińskiej1 Nazwa· 
no Sienkiewicza w polskiej kryt~ree „genialną 
przeciętnością". To prawda - zwlaszrza, je
żeli się ma na uwadze jego genialność w ui
mo}Vaniu i wyrażania żywiolów uczuć, myśli 
i dążeń polskich przeciwko żywio!-owi „u
kraińskiemu". - Jak Henryk Sienkiewicz 
myślał i pi~al .o pfomieniu uJ;::rnńskiem, jego 
sprawach i historyi, jakie sobie wyobraża! 
polsko - ukraińskie stosunki w teraźniejszo
ści _i przyszłości - tak myślał i w tym kie
runku dąży! polshi ogól i każdy przecir:tny 
Polak - półświadomie. . Henryk Sienkie
wicz wydobył i genialnie sformu!owal ten ma
teryal myśli i uczuć. Jego „Ogniem i mie
ezem", książka ezytana przez. miliony Pola
ków, pozostanie w historyj stosunków polsko
ukraińskich zdarzeniem równie ważnem, jali 
niejedna bardzo krwawa bitwa w tej -- zai~ 
ste nie ubogiej w krwawe wypadki - ltlstna 
lJi. . 

·.Ple iHtok ~oł1atorski l 
rycerskiej o· palmę __ p1-·erwszeństwa ze z_ nako- I tem, długim szeregiem straceńe-iych czynów 

· mitszemi jeszme „podchodami", ezyniąeemj I !'!:zalanej odwagi, do jakiej zdo1ną być mogla 
imię jego na k.resacb wschoq,nich gro:Łnem. i tylko ta natura dumna, pyszna i junacka. 
niebezpiecznem dla wareholą.cego nieprzyja- I Wykupił się jej, zarobiw.szy sobie u niej W'<lzię-

1
. _ Mi.mo tej wyraźnej pana Zagloby awersyj 
do więlt'szych skupień ludzkich, ma on w swe! 

I 
karyerze IJ_'cers_ kiej . nfo jeden czyn slawny 
-y;ielce: pod Konstantynowem zdobywa sztan~ 

·-W „TrJlBUii'' ~iElki 
• a. 

(Dokończenie). 

. :· Ognlwn lącme pomiędzy szeregiem tych 
i'sienkiewiezowskich postaci, których hart 
nueha i postępki rycerskie zdo:byly im pełne 
,iprawo do miana bohaterów, a temi •z nich, 
~!kiórzy męstwo. swe i junacką odwagę we 
krwi z sobą na świat przyn-osili, stan'°wi nie
;y.rątp]j.wie imć Michał Wołodyjowski. Jest 
'~aly rycerz" (jak· go autor nazywa t) chara
lkterystycznym przedstawicielem tych wszyst
'!kich, którzy trudy a niebezpieczeństwa wojen· 
s:ie traktować się nauczyli w sposób nieomal 
.pro"resyonalny, sta-n>0wiąc _ szranki tei w~rstwy 
.zycersikiej, tak typowej dla czasów ówczesnych. 
__ Stosując miarę pojęć WS;półczesnych, na
zwalibyśmy ich nieChJ.nbnie „sporlsman'ami", 
p-0święcająeym1 czas swój, majętność, zdrowie 

·i fy-Oie nieibezpiecznyin hazardom; popycha 
ieh w tym kierunku nieartykulowany jakiś im· 

:pufa wewnętrzny, ?Jnmszający długi ich szereg 
,.(lo nadstawiania karku przy ryzykownych re
kordaeh w dziedzinie awiatyki lub motorowej 
'.łodzi - jeśli mowa o cz.asach dzisiej·szyeh, w 
szeregach walczącego - rycerstwa - jeśli 
wsp<'.l'mnieć dobę mini-oną. W samej rzeczy, 
istniała naonczas klasa ludzi, którzy na rze
miosl•'.) wojenne patrzeć się nauczyli z punktu 
iV/idz:enfa W"ylącznie zarobk-0.wego. Byli to t. 
iŹW· najemnicy, którzy ~ szczególnie w okre
·cie po_ WC'jnie i:fty<lzies-foletniej, rozproszyli 

--· się po Europie calej, ofiarowuijąc jej monar
., elfom i władcom swoje uslugi iolni~rza fach-0-
• wego. I cn-0ciaż '-' gdy sk?ń:zyl się kor:trah'! 
ieh z rządem, któremu sluzyh - gotoWl byli 
jutro już zwrócić miecze przeciw dawnym wo

. dzcm jeśli im sowicie zdradę tę zaplacono -
.\byli t~ jednak ludzie, któr~y wojenne swe :ze
mim;lo uko0chali szczegolnem umiłowamem 
swy('.h aa.:rc- surowych i zatwardziałych, zrze
-Jraiąc się częstokroć ~l~ ·pięknej ?kaz~i ~cer
. ikiej nawet i należneJ lllll lafy nnJemnic~eJ. 
' ·_ · · Zaś silachta polsika, która pysznie, lecż 
' 19!nsinie ehetpila się ii ni·kl: z jej gr-ona za o
' łiare z krwi sw-0jej' talarem -pJacić sobi~ nie 

. pozwoli, ta sama szlachta, niespok-0jna1 bu-
< iriihva, ukochała potrzebę ";70jenną °:ad szc:ę-
"~cie .ddmowei jego spokojny dob~by~. Nie
_odrodnsm korz~ni jej konarem by! i~? Wolo
. idyjo>Yski. Drobnej, z.goła nie rycersk1e3, w~ęcz 
· śtr..iesznej p-0.stawy, Cięty w języku, koclihwy 
-'\V- seteu, niewymyślny w manleraoh, w ~:11n
cie rzeezy łagodtiy, że choć do rany prz~~loz!_-

-.. ł;ijl · maly pulkownik focbmi5trzem i .?Jolme
. · ·.rieim ·sławnym wielce ·ha Rzeczyposipnli rą ciąą, 

jakdluga i szeroka! Jegoniezmieonie zwycię
skie a w nieprnwd.opodobnel il-Ości odłlyte, 
po-jedynki . Jilócily się_-~_ koronie lego sławy 

ciela. I c.zność, u ludzi - mir i szacunek. 
„Podcllódy" te, Moą, ·_ na czele dragonii Nie mozna pewnie przelotem choć wspo-

praktykowaine, ciche byly i szybkie, jak s!a~ l!lnieć o sienkiewiczowskiej „Trylogii", by nie 
wy pełne, malutkie ruchy jego szabli kawale- I przywolać w pamięci z postaci jej naj.bardziej 
ryjskiej, a szybsze od jego myśli. Bowiem- kapita1ną -:- pana Zagłoby. I choć nie zas!u
cięty w mowie i oryentujący gię; jak malo 1

• guje może tia to, aby traktować o niej obszer
kfo, w :holnierskiej potrzebie, nie posiadał by- niej w ramacll tematu naszego, poruszające
najmniej przezacny pan Michał lctm:igo urny- go wszak sfrunę b o hat er s k ą ulubieńców 
slu statysty. Sam mienil się być tylko pro- · sienkiewicz0wskiego ducha - zupelnym mil-

i stym ż.olnierzem i takim __ - tei- byl w istocie; je- czeniem pominąć się nie da. Powstanie bodaj 
no że przymioty serca i rycer:>kiej jego natu- z grobu, lecz o sluszne swe upomni się prawa. 
ry, przymioty te z!ozyly się' na tę milą jego A wiemy wszak, że upomni się o nie z e-
calość dobrego eziowieka i wzorowego żolni_e- nergią niemaią; wiemy, 1dórzy znamy tego, 
rza, ślepo posiusmego rozkazom zwierzchni- o-lbrzymiej postawy, szlachcica z potęiną dziu
ków. Przymioty te zrodziły w rez.uJ.tacie he- rą we łbie, z okiem bie1mem zasz!em, o któ
wiczny final tej uwnej duszy polskiego żołnie- rem sam przeróżne i coraz to inne rozpo
rza, iina!, który mocą męstwa swego i ofiar- ! wszechnial wersye. Niepewny-eh przekonań i 
nej szlaehetnoścd zdobył mu po śmierci za~ l' nieznanego pochodwnia, opój i warchol, pie
szczytne ostrogi boh:;,tera. nfacz .i zabijaka, łgarz i awanturnik, zawali-

Zasadnfozo pod{)bny doń w podstawowych droga i pieczeniarz. - przez wszystkich lubia
rysach swei ryee:rskiej treści, lecz jakże od- 1! ny byl i ceniony, jak maio kto inny. Bowiem 

_ miennym swą zewnętrzną powlol;:ą, jesf An- miał pan Zagloba tę rzadką a nieocenioną 
drzej Kmicic, naczelna postać „Potopu". żol- ! wręcz. zaletę, ze prz.ywiązywal się do ludz.i 

j nierz i fechmistrz ró'\'\<11y prawie Wolodyjow-1 szybko i gorąoo, a wówczas w ogień goww byl 
ekiemu, junacką swą bravJurą nieje<lno1not- za niemi skoczyć. 
nie go przewyższający - p-osiada charakter I Ceniono zaś sobie nie malo pana Zaglobo-
gwaltowny, nie z.nający wędzklla, ni bojaźni wą amicycyę! Umysł to bowiem by! kacler-
przed nHdern i przed niczem. Praw nie uzna-1 s~i: choć nie wypolerowany kulturą ety
je żadnych, natomiast bezprawia gorącym jest kiety dworgkiej, posiadal zdolności kombina
zwolennikiem, żołnierskiej S\vej naturz.e fol- forskie { oryentacyjne wprost nadzwyczajne, 
gnje zbyt, często, upijając się w kompanii war- I dozwalające salwować mu się z co•najtrudniej
chołów, wieszających się jego nabitego trzosa, l szych okazy] przeslawnemi swe.mi fortelami. 
awa11turując się i lajdaeząc aż do opamiętania, j Fortelom owym zawdzięczają szczęśliwe wy. 
które przycbodzilo najczęściej w formie naja- I brnięcie z okrutnych nieraz tarapatów wszyst
zdu lub karezemnej bmdy. To też był dla są- kie trzy pary mi!o-sne, stanowiące zasadniezą 

, siadów postrachem niepokojącym ów junacki l osnowę tła romansowego „Trylogii". ·W ich 
! pan Kmicic; ja1rn tolnierz -:- wręc:z niezrów- I to domach przebywał na starość ów gawę-

1
' nany i be-zprzykla<lny prawie w swej szalo- dziarz bezprzykładny, ów „kólorysta" przesia-

nej odwadze. _ · wny, wciąż pelen niezrównanego wręcz hmno-
Byl, a raczej bylby, gdyż nie za-grz.al nigdy rui pomyslów, trudnych d-o wiary; w ich prze-. 

miejsca ów rycerz m!-0dy, świetiny i urodzi.wy, bywal dmiiU i ich hołubił dzieci, o ojcach ich 
pchany w świat sz.ernki naturą swą buiną, nad wrogiem opowiadając przewagach, przy 
szeroką, _ wymagającą stepów roz,leglych d-0 okazyi i swojej osoby nie po2-0stawiając na u
brawurowy;ch· swych ro:umaehów. Bowiem mię- boczu. 
d'Zy ludźmi 1 ich norm arni prawnemi · zbyt cia- ów to pan Zagloba, godłem się W-czela 
sno jej bylO i ~byt szeztipfo; to też niejeden pieciętuiący, ma speeyiicmie swój rodzaj bo
ezyn ciemny, a niechętnie wsporninan. cięży! haterstwa, któreby nie od rzeezy pewnie było 
na sumieniu pana Kmicica - czynów tycili sze- n8ŻWae - przypadkowem. wszystkie bowiem 
reg liczny ukoronował haniebnie akse-c jego pana Zagłoby - acz sławne -" tryumfy na. 
do zdrady RadziwiUa. karb przypadkowości częstokroć złożyć nale-

Nie hyla.to jednak-0i perl'idya polityczna, ży. Rębacz świetny, w obrotności języka zaś 
lecz zaślepienie raczej; zaślepienie, tak co- bęzwzględnie niepokonany, był pan Zagloba
dzienne u tej rmtury, _łatwo zapalneg{) entuzya- uczcijmy uszy! - nie raz jeden tęgo tchórzem 
sty. Bowiem mfaH pan Kmicic - jak ~zy~ podszyty. Prze<l potrzebą pod Machnówką 
cy oni - serce z-lole, jeno zbyt gwałt-0wn1e b1• zivierzył się p,oufnie Skrzetuskiemu, że pre-
jące, umysl otwarty, jeno że niezdolny do kal- feruje na uborzu pozostać, bowiem „Uoku 
kulacyi zimnego wyrachowania. Gdy .tedy zn:cść nie może!'; widr>k ezerni taiarstwa, 
przejrzatniecne Radziwiłla zamiary :-- piekło zbli:iającyrb się po-po-d Zharaż, zniewala go 
wyrzutów -0<padlo mu umysllserce. Ależ WY· do ptte~lnnin pod ad!'et:em Chmielnkkiego 
khpil się oiezyźnfo slawną swą rolą faktyczne- malo uprzejmego epitetu: .. Rodai~ zdechll ty 

l go:Obroney Jasnogóry i, naatęplijąeym wraz za . i wszystkie wszy twoi~ z. tobą 1·a:i;emt.„'i 

dar kozacki, pod Zbarażem scina na oczach 
rycerstwa ca!ego najgroźniejszego wśród ko
zactwa ząpaś-nika, Burlaja; ma ponadto za so
bą nieskończenie długi szereg niezrównanych 
swych iorteii, będą.cych jedynym wybawie
niem z trudnych okazyj; dla niego i blizkich 
mu przyjaciół. Tylko-że - -0 ile w podstępie 
chytrym nie znalazł równego sobie przeeiwni-

l 
ka - o tyle znów rycerskie prz.ewagi w otwar
tym polu w większości swej bywają faktycz.. 

. nie wyląez.nym udzia1em prz:n)adlm, przypad-
1 ku, graniczącego czę:stokroć z km1iecznem nie-

! prawdopodobieństwem. Druhów swych i przy
jació! przeżyje w pamięci potomnych przep:ris:rr 

I ną plastyką wiecz-nie podpitego gawędziarza 
i klasyczną swą prezentacyą: „Zaglaba sum!" 

Pierwiastek rycerskiego bohaterstwa, któ
rym tak obficie nasiąkla, jest sienkiewiczow
ska „Trylo'gia", nie zawrze się zapewne li-tyl
ko w gronie tych postaci, których pobieźme syl
wetki staraliśmy się powyżej nakreślić. Jest 
ich jeszcze szereg dlugi - tych mę:l:nych i od
ważnych i jun·ackich; szereg długi, c:'i1oć nie
koniecz,nie świetny, jeśli zaporr:nieć tych, oo 
rycerskie swe talenta przeciwko interesom 
kraju i ogólu zwrócili. 

Wspomnijmy Bohuna, owego legendarne
go atamana-waiaźkę, o twarzy bialoglowskiei 
i zbójeckiem sercu, co ląezylo w snbie okrutne 
instY.nkty Z'brodniarzn z przedziwną melanho
lią ukraińskirh stepów, z prześlicznym senty
mentem tęskniącej krwi mlo<lzieńczej; wspo· 
mnijmy hetmana wielkiego litewskiego, Ja
nusza Rad:tiwilla, jed.nego z najpotężniejszych 
magnatów Europy ówczemej, niezw~"ltlych ta
lentów statysty i strategika, co ziemię własną 
i króla jej zaprzedał i pohańbił dla wątpliwej 
wartości gwarancyi szwedzkiego królika~ 
wspomnijmy Boguslawa Radziwma, jego zle
go ducha, cieszącego się sławą niezwyciężone.
go zdobywcy serc niewieścich i mniej dostęp~ 
nych od mch, stary.eh twierdz flamandzkich -
W!.zak wszystko to ludzie rycerskiego ducha i 
rycerskich talentów, tembardziej grożni, .im 
silniej w zdolności uposażeni. Fatalrrą pamięł 
i-eh ściga płat.z i przekleństwo! 

Taką to epokę zapasów rycerskieh t wa.Th 
potężnych. epokę bujną i rozrosłą, o dalekim 
rozmachu szerokiego gestu, odmalował Sien
kiewirz w przepysznej swej „Trylogii". Od· 
tnalowal z mistrwstwem tak niezrówna.neułi 
ie czytając. ma się p1astyez;ne nieomal wraż&-

1 nie przeżywanych, wraz z bohaterem utworu' 

I 
przygód jego rycerskich. Tl&maczona na ję--
zyki europejskie, zdnby1a ,,Trylogia" twórcy 

1 
swemu zaszczytne miano jednego z pierwszych 
bchaterów literacldcł1; w s-ereach rodaków ~ 

.. pewnila mu wiekopomną slawę najpotętniejt: 
I szego malarz.a, chwaty pelne]i przeszłości Po! 
! mej. . . :• ... . . ~ -~ \ . Din 1 

l "' ~ ~~ 
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Kalendarzyk„ 
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D z i ś: Rleme.nsa. 
Ju t.r.o: Jana od Knyia W. 

Wscl!ód sl01iea. o go<lz. "l m. M. 
Zachód o godz. S m. 56. 

Roeiniee. 

t>n!a 23 r. 1663. Zmarł Ludwik IVt ~ę ś1ąSki 
na Legoiey. 

" 1793. Zamknięcie sejmu Grod:r..ieńslrl%~ 
1878. Zmarl w Pa11'Żu genera! Lnd'>Yik 

Mierosławski. 

Komitet Xionkrowiczowskl 

GODZ1N1': 

w ciężkich czasach naród żywotny nie poprze-. 
staie na jednostron:1em zwalt!l'.8.niu nędzv; leu 
winien soki swe iywotns rozeiągnć' .,;; roz~ 
kwit wszelkich dziedzin fycfa społecznego. W 
r:zultaeie zadecydowan-0, ii na korzyść nędzy 
pierwsza przeprowadzona przez Radę. opie.. 
kuńczą kwesta nosić będzie nazwę Sienkfewf.., 
ez.owskiej, zaś na zapoezątkowanie funduszu 
narodowego im. Sienkiewicza przeprnwadzo
na zostanie w dniu 25 listopada kolekta w ko
ściele św. Sta wa K-0stki, bez dalszego for
sowania tej s rawy wobec nędzy społeczefi.. 
st wa. 

Nad sprawą wzniesienia w Łodzi Pomni
ka Sienkiewkz-0wi wywiązały się obi-.~rne 

• debaty. P. Koźmiński podnosi fakt, ii przed
mie~eia lódzkie Cłrojny i Ba.luty wyprzedziły 
Lódz pod tym względem, nazywając dwie nli
ee imieniami wielkieh PQlaków Micldewieza 
i Sienkiewcza. ' 

. . w?~c tego uchwalono poczynć w Radzie 
IDieJskieJ starania o przemianowanie nliey 

We wtorek wiecz. w gmachu Siemensa MikolaYewskiei na ulicę Sienkiewit"Za., oraz 0 
przy uJ~ Piotrkowskiej OO, odbyło się p-Osie- nazwanie parku przy tejże ulicy Sienkiewi
dzenie organiz.aeyjnego Komitetu Sienkiewi- czowskim. Dalej postawiono dezyderat wy.. 
czo~rskiego. Prezydyum stanowi! dotychcza- stawienia w przyszJ:-0ści w tymże parlłl po. 
sowy. komitet organizacyjny pod przewodni- mnika Sien1.iewkzowi. 
etwem p. Stamirowskiego. Przedewszystkiem · Dr. Konie, popierany przez barona Mann
odczytano sprawozdanie z doeychczas.owej tenfila, wysuną1 wniosek, abv Łódź wvstawi
działalności komitetu tymczasowego, następ- la przedewszystkiem pomniki fak zasl~ionvm 
nie zaś zajęto się ukostytuowaniem K-0mitetu, mę~m_ Polski, jak Staszye i Lubecki, któi-zy 
utworzeniem sekcyj i ustanowieniem progra- ~Ie~ ~dwaliny ekonomicznego podźwi
mu obchodu ku czci Henryka Sienkiewicza, gmęc1a Oiczyzny, w czasie krńscznvm i zara
który wyznacumo na sobotę, dnia 25 listopa- zem stworzyli Łódź i jej dzisiejsze -znaczenie. 
da, jako w oktawę skonu wielkiego mistrza. Następnie ks. infu1at Przeździecki zrefe-

W dniu tym, o godz. 11 przed południem, rował sprawę urządzenia w dniu obchodownn 
w kościele katolickim pod wezwaniem św. Sta- Pil nabożeństwie na znak hołdu mistrzowi. tak 
nislawa Kostki odbędzie się uroczyste nabo- zw. akademii, czyli wyk!adów o fyciu i dzia
żeństw-0, w którem przyjmie ndzial gremialny łalności Sienkiewi1:za. Zapropooov;ano nrza
duchowieństwo m. Łodzi i wszystkie siany dzenie o godz. 3-ej po pol. akademii dla ludu 
spolecz.eństwa miasta Łodzi i okolicy. Podczas i i;nasz sz.aroh.ich w kilku punidaeh miasta, zaś 
nabożeństwa pienia religijne w pierwszej ezę- w1e~orem jednej wielkiej. akademii hołdu w 
ści wyk-0naią połączone ch6ry kościelne, zaś w sali koncertowej Vogla. Jako lokal dla aka,;. 
drugiej chóry świeckie, oraz łódzka orkiestra demii .wy?rano: sale jadalne fabryk Geyera, 
symfoniczna i soliś'Ci. Poznansk1ego i na Księżym Młniie, szk<t!ę na 

Celem wypracowania programu powoła- Widzewie. ochronkę przy ul. Smugowej, Dom 
n-0 specyalną sekcyę muzyczną, jak równie~ Ludowy Stow. robotników rhrześtian i Restlf>. 
sekcyę do rozsyłania zaproszeń. P-Odezas na- sę Rzemieślniczą chrześciańską. P. Chwalbfń.. 
boieństwa wmurowaną zostanie w niszy ko- ski dal d"O dyspozycyi takie lokal Sfow. han
śeiGla, obok tablicy obchodu 3 M.aja tablica dlowców polskie.b. P. Cbe!mreki z.fożył pro. 
pamiątkowa ku czci Henryka Sienkiewicza. jekt nezcrenia im Sienkiewicza urządzeniem 
Wykonanie tej tablicy powierzono zakładowi szeregu -Odczytów Polskiej Macierzy Szkolne!, 

.kamieniarskiemu p. Urbanowskiego. Do zre- zaaprobowany przez komitet. 
dagowania napisu na tablicy powoliflO komi- N_a zebraniu wczorajszem reprezentowane 
syę, złożoną z księdza infułata Henf'.Vka Prze- byty rnstytucye następują.ee: 
ździeckiego i pp. d-ra Konica, bar. Manteuffla, 1. ~i!>lfot~ka Ptrbli~ - p. T. Kamieńst:i~ 
Urbanowskiego i Grodka,. która to k-0misya 2. 9hrzesei~ Tow. Doin·. - pasto.- Gundlach, s. 
ustalila napis następujący; Chó17 ~;'!'1ne ~ - p:p. St. Paw&ki i B. lJlas. 4. 

Mocarzowi ducha i słowa p. Ciszk;~ez, <> •• „Gazeta Łódma"..:..p, J. Grodek. 
6 .• ttGodzina Polski" ~ p. A. Bieliński. 7. p. Hol'-

Wielkiemu Synowi Ojczyzny dliotka Ignacy, 8. Kat<Mk.ki zw. roh. polskidl _ 
Henrykowi Sienkiewicrowi · har. HeinzJoW3. 9 ... .Kropla Mleka" - ~ K. on~ 
:Miasto Łódź. bo~ka. 10 ,,.Kuryer Łódm" - p. E. W&jnarow. 
Z. • b • • k „_ k lód k ski •• 11. Kom. mięrlzyzw. reb. eh~. - ks.. D. Ka-

iem1e: rzezrns a, 1(15 a i z a. 9Dslń; 12. Koo:iisya Związk. :zawodow„ 13. Kom. 
Tablica okolona będzie ramą z marmuru ~e!?. i Zgro!D. starazrch - dr. Konie, 14. „Lut-

rófowo • ceglastego. ma - p. Mrehałowsln. 15 'Ł. O. S. - ini. Gołtl-
z inicyatywy prezesa St-0w. handlowców berg, 16· Macierz Szkofoa - P· Chel\!nicld. 17. ~li!-

'ker A.. 18. Rada Miejsb - D. L. Koimińaki. 19. n_olskkh, p. Chwalbińskiego, nnstanowi10no, a- R_,.,, .,.,,I · ·n„ r. J:'~ ,,.., ... rsa rzem:.,., maa - pp. oawarski D~dow-
hy sklepy podczas nabożeństwa były z.am- ski, E~~ki. 20. Stow. hantlfow. polSkicb _ p. 
knięte. Chwalb1ński. 21. Stow. Techników - inż E. Wa-

Omawiano następnie sprawy ogólnej de- gner, 22. 55.cya przem. wlókni...o;t. - p. Beiman, 
k . d ó li 23. Slow: farmaceutów - P: W. W~gner, 24. Stew. 

oraey1 {)fil w i u c miasta, poruszon-0 myśl l w!aśe. meruclw.m. - p. Ma;crow'Ski. 25. Sfow. nau-
·wystawienia sztandarów, na znak zaloby spu_.. I <::iycieli cllrz. - p. J. Radwański. 26. Silrola Rze
szczonych do polowy maszt~ lub owiniętych w 1 miooł - P Zi.eI:iń.-;lń, 27. Stow. Wuj. Pcm. Prac. 
l.„ • • k · tat · d d · · i '.ą&ndl.. Specero'\\<ł 21 - p. Senior. 28. Tow. praW'
iil.epę, Jem1a. ze os eczrue za ecy owano, iz 1 rncze. 29. Tow. lekarskie _ dr. Koliński. oo. Tow. 
w tym w~·padku dekoracya miasta nie odpo- ! opieki szkolneJ-:-O•·. Rosie>Vic:z. 31. Tow. krsjoznn·
wiadalaby powadze dnia żałobnego. I cze - p. Juszkiemcz., 32. Tow. kred. mie~~ -

Sprawę uczestnktwa m1odzieży szkolnej P· Pcgooov;;;.ld, 33. Tow. krzewien:a oświ~tv 34. 
Tow. popierania pracy społ. - bar. Mant~eL 

w obchodzie żalobnym zdecyd'Owano w ten s.s. Tow. Teatralne _ pp. Hem i Urbanowski, 36. 
sposób: Ponieważ szkoly średnie in corpore TO'W. oś'\\iat „Wiedza", 37. Tow. muzvczne im. 
już braly udzial w nabożeństwie źalchnem ku Szopena - p. Lipiński i SB. żyd. Tow. dobroczyn. 
<:zci Sienkiewicza, -Odprawionem z inicyafywy Prezydj'ł!m Komitetu stanowi Komitet 

POESR.'1. 

Komitet ołx'lloon !romunilrn,fe nam: Stronnfo. 
twa, Stowarzyszenia, związki i t. p.. które chciały
by 'WZ.!ąć udztal w talobnem n3bote~wre, \\'im:iy 
po bilety dziś lub jutro w gadzfaaeh od 16-1-i oo 
4-6 zgtaszac się do kanedaryi Lód2ikiej Mte~ 
wej Rady Opiekuńczej przy u:L .Pi..-0trk&"l\1Sldej oo, 
I piętro. 

' Zglasz.aJ,ąry się wiooi pr.lledstaw odpowie
dnie listy od sv.·ego Zarządu, w którym· ~.OOQ b~ 
zaznaczone. ile osób będzie rep~nromś ~ 
szające się Słromtlct'W(t, S«iw.an)~e i t. d. 

-
ronika łóazka. 

Zebranie polityczne socyalistów pols'kfoh. 
We wtorek, o godz. 6 po pot w sali ko11-

e~rlowej przy ul. Dzielnej 18, odbyto slę ze
branie ptilityczne sacyaHstów polskieh na te-
mat ,,,.l{iepodleglość Polski a sprav.:'a robohU· 
cza". Salę 'WJ'pe!nily tlumy robotnicze, po
rządek utrzymywały kadry milicyi pohldej or
ganizacyi wojskowej. Trybuna mównicza 11-

dek1)rowana byla barwą czerw~mą, również w 
czerwone kokardki byli przystrojeni or
ganizatorowie wiecu. Po zagajeniu obrad 
przez pana Stanislawa Wojtaszka, który 
wyjaśnił zebranym c~ł zwoJania: wiecu, po
siadającego charakter wyłącznie informa
cyjny. z wyklucieniem wszelkich dyskusyj, 
pt;wolano na przewodniczącego prezydyum p~ 
Aleksego Rżewskiego, na asesorów pp. Płó
ciennika, Stanieckiego, Janusa, Dołewę i Ma
ciejewskiego. na sekretarza X.."!.Ś p. Igna!.'ego A
niukzyka. Pierwszy przemówił R i e w s ki, 
W silnych slowaeh mówc.a podkrEś!U dąienia 
polskiej partyj soeyalistyeznej do niepodlegfo
śd Polski, uwatając niepodległość kraju, . jako 
ieden z etapów na drodze ku ziszczeniu pro
gramu reformy s<>cyalnej ustroju społecznego. 
P. P. S. uznaje walkę o niepodległość krajµ za 
obowiązek każdego soeyalisty, którzy jak je
den mąż winni stanąć du walld orężnej o zis:z.
czenie S"''}·ch ideatów. 

Następnie p. B i e n i a k, mowiąc e armii, 
wygłasza pogląd oocya!istów, jakiemi winny 
być niepodleg1a Polska i jej armia, a mian°"' 
wicie spoczywać powinny one na silnych pod-
walinach ustroju prawdziwie demokratyczne
go. Nalefy pnedewszystkiem rozpoeząć -Od 
reform spoleexnych, zaś między nimi na pieri
wszym planie ma bye umieszczona sprawa u
regulowania kwestyi robotniczej i włościań· 
skiej; . socyaliśc~ domagają się utworzenia 
specyalnego ministeryum pracy, w którem 
przyjęliby szeroki udział. -

Następnie zabiera głos p. Lub o ń ski. 
Mówca nawołuje do walki o niepodległość, d'O 
zgnębieni.a najwiękS'Zego wroga soeyalizmu, 
d.c obalenia samow1adezego despotycznego, 
gnębicielskiego ramienia rządów caratu~ któ
ty poniewieraniem praw człowieka przynosi 
hańbę narodom Europy. 

Dalej p. K o t a s j ń ski roziaeza obraz 
ponurej dzlalaluośei rządów c.aratu, stano-
wią<:ej potężny hamulec na drodze postępu 
ludzkości. 

W końcu p. Klimaszewski rznea z 
mówniey gromkie słowa o ~bnyeh skutkach 
niewoli. Następnie p. Rżewski przystąpił do 
wygłoszenia rezolucyi, w której wyrażono żą· 
danie utworrenia demokratyeznej Polski ludo-
wej z najszerszym udziałem wszystkich sfer 
spoleezeństwa. W trakcie odezvi•wania rezo-
1ucyi pewna grupa zebranych, ;;e· stronnictwą 
Socyal-Demokracyi nsiiowala wywołać burdę 
domaganiem się glmm dla swych mówców w 
celach dyskusyi. 

Stow. nauczycieli ehrześdan, przeto w dniu tymczasowy in plenum, t. j. pp.: Ks. H. Przez- Otwa:reie polskich k:nrsów peda.gogieznych. 
ochodu, szkoły będą reprezentowane tylko dzieeki, A. Stamirow~ki, Ks. W. Tvmieniecki We wtorek wieczorem w lokalu wlasnvm 
przez delegacye. J. LachmamHvicz, L. Grohman, E. Wagner, T: przy ul. Dzielnej 44 odbyła się uroezystośt" o-

Następnie przewodniczący zagail sprawę · Sułowski i S. Barciński; oprócz powyższym twarda polski<:h kursów pedagogicznych przy 
utworzenia funduszu narodowego dla uczeze- panów. posia_nowiono poprosić p. Henryka Wydziale Szkolnym. t.fowę inauguracyjną wy
nla pamięci Henryka Sienkiewicza. I Grohroana i przewodniczących wszystkich głosił z ram!enia Wydzialu Szkolnego p. Hor-

Odselki od kapitału naleźaloby zuiytko- Sekcyj w osobach pp.: Ant. Michalo\\"'skiego, dlfozka, który na wstępie uczcił pamięć zmar
wywać tylko do polowy, drugą zaś polowę od- · bar. Heintzlowej, K. Grabowskiej i St. Che!~ lego Henr~·ka Sienkiewicza przez zaproszenie 
}t.ladać na stale l)'Owięks'ianie funduszu. P. miekiego. obecnych do pvws!:ania z miejsc. Następnie 
Marceli Barc.iński nznaJ·e. iż uczczenie Henl"U"- I. Sekcya dekora.cyi. pp.: E. Wagner. Ks. p m · ; ,,. · ~ · , r.• 't 

• •J W ,..,.. , rze .aw1a1 ... o c1a1a nauczycre!Sb.it?go m. L.-0-
.ka Sienkfewie„„ laure.ata nagrody Nobla, u- · .1..fmienieckił A. Slamirowski, oraz za.pro- d · · h d ...., ZI1 zapra5La,i<!C ie o uzuoełniania sw'.·ch 
t,,..o,..,.eniem te!!oz· rodzaiu fundu„„u 1ego i'roi"- szeni pp.: Urbanowski, Er~iński. Cisz.kie- ~ 

" .... ~ • ~" J -.- , wiadomości z zakresu metodyki vrychowa~·-
nia będzie nader sto"OWn.vm czyn°m sp'·le- \\iez, mec. Kamieński. . · d · k ~ - " " II K 1 tzej, oraz w; ·u1ąc naucz.ycielom szkól miej-
czeńsiwa polskiego .. kto'":'.• zw1·ąi~ 1'mię fundu- · omisya muzyczna. pp: Michałowski, k'ft„ 1- · 

•: - 't - v K k s ·1uu za gor rwą i owor.ną pratę w ciągu u-

d.rngiej do wpól do czwartej po porndniu. B~ 
bliol~h przy polskf cll kursarb pedagngica
nyeh otwartą .wstame w dnlu 1 grudn.Ut. 

Wypłata zapomóg N!'lerwisftom. 
Następna z kolei ?>}""'?fata re:.erwwaat 

rozpoc;znie się 1,l-go grudnia. 

Przerwa w nu:hn tntmwajowym.. 
Wczoraj o godz. 5 min 23 wleetiarem. ~ 

teł zerwania pn.evrodntka ~ prądu eit.>~ 
go, WS2ysUda pociągi tnuu wałowe lódzldej sied 
miejskiei nagle stanęły. Zawezwano 11.'ltg('ll nto
wnkzy z remizy tntmwajol'>·ej. który i..erwsne p~ 
wodniki :t powrote-m pcląć:t.yl, poaem pn.,~ 
oormainy nJeh tramwajov..,.. Częściowo pociągi 
rusiyły ponownie dopiero o gOO+. 1 wł~ 
Niektó.i.--e w sWy prrei cały wi«:Wr. 

&ba 'kwesty na trepki. 
Od Komitetu kv.·esty n1ll trepl..-i dla d~ Stk6l 

miejskich otrzymujemy komunikat oetępujłCJ: 
Do dnia w'r%-0rajnt>ge do k~ KomH~m Y.-pf1" 

nęłm 1} z pu~.ek 1835 rb. 42 ~ kop.. 1847 ma~ 
i 85 kor 75 hal„ 2) z list i kwitaryuMJ 1511 ro. 
65 kop. i ~1)() mar. 

Komitet checnie kt-.tąbl. się o'kolo ~ Oo' 
buwfo i podziahl pomiędzy rtkoly. 

Tak poważny i nadspodrle'\\'l!ltde obfity pJo;a. 
okazuje się jednak mt.!'Wymra.ajątYm ~ ogro.
mn potrzeb. 

Szczegółowy v;:."'l\ti:z: ~ i podmh:t obuwi• 
K001itet v.krok~ ~!osi lliis!aj z.aś -wszyRkhn. 
którzy się przyczynm ~i dtltkif'm. b~t pnica do 
tak hiemego na obecne warnuld rttultsru. 1\omiw 
tet w imiooiu tysięcy dzieci ssldada. ~ 
,,Bóg mpła6". 

Ze szknly szmł pfęknydl. 
W szkole sztuk pii:irnyd1 p. Ryszarda Radmń

skiego od piątku d. 24 b. m. n godz. 1 m. 30 w. 
rozpoczną się wykłady i'· Jana Nepomucena Mme-. 
:ra z zakreiS'U historyj sztuki staroiyinei. ze ~& 
gólnem uw:w:lędnieniem sztuki grecltitl'j. Zbpi,Q 
przyjmowani są w kant'ell'!ryi &koty, Piotr'k:O'l\'*4 
Nr. OO od 5-7 i p& wi.ec:i:. 

Gospoda. ezefadzi brnkarsldef. 
W niedzielę. dnia 29 listopada :r. b. o godz 4 

po poh!dniu. w lokalu Resursy nemieślni(;'Ulj prq 
ulicy Wid:z:e~"'S'kiej Nr 117. odbędzie :się ;;~mnfa 
czeladników bruiu!rsldt'h i ~lonial'$kkh. przy 
~rudziaie maj<;łrów eechowycll. w celu rorga.. 
rurowania gos.pody c:zaiadniezei przy oocłm brukar
ske-bekm.iarskim. 

Wi00$Ór artystyczny. 
Jutro o godz. 8 wiea. odbędzie się w k1trz• 

Polskim wieczór ~1 · na dochód Stow. 
nSkaut polski". 

Z iyd. Tow. ochrony kobiet. 
Przy 'l'&w,.. ul. Andrzeja 16, otwarto oddzr& 

haftu maszynowego.. gdzie przyjmowane sę roboty 
w tym u.kresie ai .GG v.-ykonania artystycznego pG 
eenaeh Ul'.lliukoWlłnyeh. 

Koncert Wiktora Krnpińskiego. 
W zapowiedzianym na niedziitlę. dnia 26 b. m. 

w sali koneertowej kompo:z;::iorakim wiecr.orze pol
skkh piclnI i piosenek W. Krupińskiego., przńmł 
udrlal następujący artyści o.pery wa.I'S2iawskiei: 
Z. Zabi,.,Ho W. Dobosz-Markowska. 
W. Bt<ze?.iński i A. Dobosz. Atoo:ipanfowa! 
będzie sam kompozytor. Będzie to pierwszy po}.. 
ski lroneerl w UiJzi w sezonie bieiącym. Koncert 
powyisiy cieszył się niedawno w Wal:'Sl.a"f.ie po
wodzeniem Bilety już nabywać iootna w Czytel
ni Nowooei Alfreda Straueba. ni. Dzielna Nr. 16. 

Z ·wydziału bndowlan~. 
Na W<'Ulrajsz€'1ll pooiedzenm Wydziale budo

wlanego magistratu zatwierdzone zostały następu
j~e.e piany budowlane; A I>obrauieki. ?fov.'Omiej
ska 19. Usku!eczuianie przeróbek w sklepie i gra
ninąeyeb z nim oiieynek: Press, Zaebodnia S1, 
prz~ieie okna i ściany. Oprócz tego, Wydział ze. 
zwom Antoniemu ZinkerO'\\i, Nowo-Slkawska 19, 
na rorlliórkę dre•wnian~i oficyny i Tekli Grana. 
sik. ut Sikawska 3, na rozbiórkę drew.ni.a.uej on. 
eyny poprzecznej. "" 

Dndatek podatk:'°'YY do hilet6w tranrwajo
·wych. 

Regulamin p-0bierania dodatku podatko.
wego do biletów jazdy na tramwa!aeb m!ef 
skkh i kdejkach dojazdo\'\1·t.h opublik<rwa.tty 
został z dniem 18 b. m. Podług odnośnye.h 
paragrafów~ regulamin wchodzi w silę w 1.f, 
dni po podaniu go do publicznej wiadomośc~ 
a zatem w dniu 3 grpdnia r. b. W tym dniu 
więc rozj:toczyna się pobieranie tegoi drvlstkn 
podatkowego. 

Kmdzieże. 
szu dla Prz'.''SZ~~-"h laure"to·w pol"1 •• „h „ 1·m1·e- .u:s. aczyńs n i obecni przedstawiciele clió- ... . } ,.,, k 1 • 1_ ' u ~ru.., ,,. • k w1eg1€go roi:.u sz ·o nego, czem przyezynili 
niem pierwsze!!"o naizaslużeńsze.!!o Polaka-la- row ·ościelnyd1. pp.: Pawlicki i mas (ewent . . d od . • • • Ze sk1epu :.t żeHicbov."Skiej przy ulicy And~ 
""'eata. ~ ~ „ do-proszenie 'Q;ięks2ego grona osób}. się om 0 P mesiema pozwmu llaUeUUlia w ja 2. skradziono rćime towary galantel');fne ~·arlb. 
"""' III "' 1 ł stko!ach miejskich. KierowGik ku.rsów, prot śei rb. 4 ooo. 

Dalej wywiqzala się obszerna dyskusya '"„ · ~k,;:cya rozsyda~ia zap~~szeń. P'P·: Ek. świdwiński mówił o projektowanych na rok ..,.1,,,,,,""'•1o&•r-•--•""'""'""'-"'""•-illili11111o""_ .......... _,..,,„1111 __ """',_"_...,lłlE,.. ___ „ 
nad uo:tanon·1'eni·em cel •. u, na iak1· na· le.;0 'oby nagner, 1a ·o przewo meząey~ \.t"Jprasza w1ę ·- b" „ · h b i. ~ n , <-0.t _ ·1 •. ~ t • lezący zmianac. W pracac na ~Ursach pe-
nr"e"narz"\."Ć od~etk1' od funduc:_„u S1'enkie-1·- szą 1 osc cr1on.!iO\\·. ~ d · 1.. b' l 
I;' „ " - - „ " IV R • q v·Ik .,. agogicznycu i o potrze ;e 1ączności między 
CZQWSkiego. Ponieważ Sienkiewicz dziala1- . ueii:eya pras.Jwa. pp.: _„_. 'Il ·er. "· d ' . . R d ,i 

Z żałobnej karfv. 
Grodek, E. Wojnorowski i A. Bieliński. zarzą em KU<30W 1 a ą peuagogiezną z jed· 

~óść swą poświęeił gtównie szerzeniu piękna v. Kornisya zbiera1:1fa ofiar, pp.: bar. nej strnny a słuchaczów z dn1giej1 o konie- Nocy wciornjszei zmartw nasz.em mieście 
l twórczośd w dziedzinie sztuki, przeto utwo- Heinulowa i K. Grabowska d-OI;Tasrzają do oznośd wza;emnego zaufania i wspólpracy. dr, Miecz.rsław Kaufman, znany lekarz I WSW· 
rzenie z fundaryi sienkiewiczowskiej polskiej pomocy więk~zą Hnść członków. Sala \;\}'kladowa była pięknie udekom- bHny dtialacz spolee?.ny. Nieoosiczyk hyl 00 
narodowej akz.demii sztuk pięknych, w rodza- n. Komisya akademii, pp.: Gzeraszlie- lrnna :i:ielenia i banvami narodow·nni. Na szeregu tał prezesem Tow. krzewieni.a oświa.. 
~u akademii francuskiej, lub braci Goncaur- wicz, I\1055, Ks. Brzeziński, Ks. Kul~z.a, !I h' rinorowem miejscu stał portret i PoPier3ie ty, które umiejętnie i energicznie! l nakładem 
tów w Paryżu, f.t-0dług zdania p. Bareińekiegn, 1· Chełmicki, Fiedler, Stypu1kov.'1>ki, Rnoihe, Hencyka Sienkiewjcza w okcleniu szarf ża- wielkiej pracy c,hronil oo szykan ze strot;jt 
byloby n:a,iwięcej cefowem. Dr. Konie i baron Remiszewski. Pn:yhys::ewski. Wyganowski. I tobnych. Po przemówieniath int!.ugmac:•jnyeh v;ladz rosyjskich. Jemu tez w znaeinej mł~ 
Mannteuffel przychylają t:ię d-0 tegoi wnio5kui I Do komitetu wchodzą nadto reprezentan- pani dr. Steianow~ka w~glo:/ia piękny w:·· rze z.awdzięcm swe powstanie Muzeum nauki 
zaś P· Leon Chwałbiń:::ki uznaje, iż w dzisiei- ł,i'. ci: z gier z a µ. Iga. Hortllfo~a. Pabianic I kfad o eelseh 1 zm:faniaeh ~zkćl luclcwveh i· lJ i sztukL Tow. ,..Lokator". Wydatną te,t ~ę 
'>zyeh l'iFżkirh czasa:-h h·r!oby celnwem urz:i-ze.. lr~. d:iek. Sw1mn·'!1.i, Tom Is z; o w a - dr. 

11 polneb!e samoksmkenia nauczscielstwa lu· odgrywał w Tow. ktiUury poh;kiej. · 
nie pamięci wielkiegti jałmuimka Polski przez ~areMicl. dowago. Dla pnn~;ośd swego dtZiraktero f ~yn-
<J?rórenie pi~niędo/ z fego fundus.w na uae- Zien:.ię ?ódz.i>ą będzie reprezenfowaf p. . Na \liry-kłady kursów pedagugieznych do- nośd dr; Kaufman był powszedmie ~<»Wa--
nie .nędz~· dziatwy i ludu pol~k!eg.1, Z!l.Ś ":.akia- i MiPe'!, Horo<lyńsi>:. z:emię brzezińską p. Bro- ! fydleuis zapisa?o się z górą 3CO slurhat"1.J.)w. ny i lubiany. 
danr: podwalin pod akademię " e;::asazh nę· l 'l:~s!ew ~!akz z. Olszewa i laską p. ,Tan ust:' ł! Program kursów uzupełni 1uy zo5!ał .. pr.zez .. ł Zmarl w wieku lat 51 na a..'Hlfłtl'Ztll ~r 
dcy 1. głodu U'ń afa za niewlase; we. Opcnuje 

1
1 5zwajcer :z; ~łrcwa. wyklsdy rysunków, których udzie!ae będzie. f ra. 

przeerwko temu p. Ma.nnteufiel, Ui>aiając, ie . · - . prof. Rudzka w niedziele,, od go&. w p~ do ł C~ść Jego pum!ęd. 



\VAR SZA 'VA. 
:Kronika warszawska. 

Pamięci Sienkiewicza. 

Samobójstwo. 
(o) Wero-raj rruno w domu Nr. 84 przy ul, Le

szno, we wfasnem mieszkaniu., otruł się knrbo-lem 
46-Jetni Szyja Diament. Wezwane P-0-goto"'ie, za
stalo jut stygnqee zwłoki. Powód IWJJ.o<bójstwa nie 
wiadomy. 

Z sądów. (o) Wczoraj we wsżystkich kcś~iolach 
1parnfialnych Warszawy z rozporządzenia J. '1 
;E. ks. arcybiskupa odbyły się nabożeństwa świętokradztwo. 
1tafobne za duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza. l (o) w dniu 27 sierpnia r. b. Igna~y Trzaska,. 
}Zarząd miejski w,y-dal polecenie, aby na na- I rnajdujący się na cmentarzu prawoslawnym na 
;-fbożeństwach tych byly obecne dzieci ze szkól I Woli zauważy! jakiegoś czlowieka, niosącego coś 
'.miejskich pod kierownictwem nauczycieli. w worlni. Poniev.."liŻ ementan pra:w(lslawny od 

~ ~[Kaznodzieie wyglosili : mowy pogrzebowe, ~su ewakuae:ri Rosyan niejednokrob:de padał 
'.!Przygotowane odpowiedni"o dla umysłów dzie- ofiarą amatorów cudzej własności., Trzaska zatn. 
licięcych. Wszystkie kościoły przepelniJ:y się terpelowal niefLllajomego, eo niesie. 
;fdziatwą. Najwięcej zgromadziło się u Wszyst- Gdy te.n odpowie<lzial, że kartofle, T. żajrzal 
'!kich Swiętych. do śr0cdka i przeikonal sję że w W<l'rku :zma,jdują 

Cechy rzemieślnicze ucz.city wczoraj pa- się figurki Chrystu.sa. i świętyeh, skra&ione z 
· ,mięc Sienkiewicza nab'Ożeństwem w kościele różnyich groMw. 

'.ID.a· G.rzybowie. Stawiony przed sąd oska:rżony Józef Łukasie--. 
· ·. Meldowanie chorób. 

'{o)' Prezydent policyi niemieckiej wydal 
,rozf)orr.ądzenie o obowiązku meldowania cho

·:J'ób .. Wedh1g tego rozporządzenia, o każdym 
· :~ypa<lku cholery, tyfusu plamistego, ospy, ty
. ·f~su br.z.usznego, jak również o kaidym wy-

padku choroby, w· którym z.a.chodzi podejrze
'IDie oo do chorób powyższych, o każdym wy
(rpadku dyfferytu, epidemicznej drętwicy kar
lik~ dysenteryi i szkarlatyny, jakotez o kat
/fdym wypadku śmierci z powodu chorób, wy
;mienfonych, oraz o każdym wypadku śmier
_.:ei, nasuwającym p-odejrzenie co do chorób za
!kaźnych, należy zameld·ować natychmiast p-0 

\iOtrzymaniu wiadomości we właściwym Komi
. 'saryade Milicyjnym. Również należy meldo
irwać o wypadkach wścieklizny u ludzi i uką
'.!Szeń przez wściekle, lub o wodowstręt p-0dej
\irzane zwierzęta. O śmierci chorego również 
,inależy zawiadamiać nawet wtedy, gdy o za
'sfabnięciu umarłego Komisaryat byl już' za
~!Wiadomiony. Meldować obowiązani są: 1) 

·. lekarz wezwany, 2) felczer wezwany, 3) 
,gJowa domu (ojciec, matka i t. p.), 4) wogó

. \ie kaida· osoba zajęta leczeniem i pielęgnowa
!niem chorego, 5) każdy, w którego mieszka
(niu lub domu .zaszedl wypadek zasłabnięcia 
lub śmierci. . 
!. ;Wykroczenia przeciwko· temu rozpo~-

, '~zeniU. lub przeciwko zarządzeniom, wyda· 
.nym przez władze na moey niniejszego rozpo
!nądzenia, karane będą grzywną do 5000 rb. 
,łub w,i~zieniem do 6 miesięcy. 

'!: : ~ .. -.·· 

--=-- O pensy-e dla· bileterów~ , 
. ~ '(o) Bileterzy te.atm Wielkiego zwrócili się z , 

1~ifaniem_ do adml.nistracyi teatru o wyznaczenie 
; ibn pensyi, wskazując ·na· to, że w teatra.eh prywat. 
:-111ytJ;icbilętąrzy pobierają po 15 rb. miesięcznie, u-
' mu.ndurowanie f procent od programów. W teatrze 

. ,!Wielkim tyliko kilku pifo.terów otrzymują po 5 rb. 
peilsYi. reszta zaś pracuje b~latnie, otrzymują_c 
,lylko _„co łaska" przy wydawamu ubra~ z swtm, 
ed której opłatę zarząd teatrów pobiera przy 
Bp.rzedaiy biletów. , 

Chleb szpitalny. 
'(o)· Dowiadujemy · się; . te wypiek pszennego 

.chleba dła ehocycb., zostanie niebawem przywr&; 
~ny; w sprawie te1 oobyla . się narada przed'Sts.· 
l'Wicieli wladz okupacyjrrych z delegatami Sekcyi 

: Jy\\mościov>'ej. Władze tądają ogra,i:lierenia t zw. 
_.- kari szpitalnych, W3"da wanyeh w wielkiej ilości 
· p.rzez lekarzy. 

Z gminy żydowskiej. 
(o)' „Moment" don-0si: Jak się dow.ia

dułfmy, wybory do. gmin żydowskich według 
nowej ordynacyi projektowane są na styczeń 
1917 r. Liczba wyborców w Warszawie nie 
~est jeszcze znana. Obecnie znajduje się 12,000 
żydów oplacających sklad~ gminną. Nie
wiadomo jednak, jakie jeszcze. nowe warstwy 
zostaną poeiągriięte do tej opłaty. Możliwe, 
że przed kwietniem r •. p. istnieć już będzie 
ż;, dowska rada najwyższa nad wsz.ystkiemi 
gminami. · · ·_ 

· Gazety ży<lowskie donoszą, że suma skla-
.· (lek gminnych nałożonych. na 12,200 żydów w 
:Warszawie, wynGSi · 466,856'rb. Zalegolści z 
lat ubiegłych czynią 469;272 rb. W roku bie
żącym wplynęlo od 5134 osób 222,000 rb. Do-
1ąd zapłacili skladki tylko n,aJbugatsi. 

Szczepienie ·ospy. 

.(o) Wo.bee_ zbliżaj~ee~o się ostat_ecznego term!
!1111 1 o-rudnia szcze:p1enia ospy. .wielu pr<irowm· 
ków w"insl)iucyaeh !Diejs~kb do tej PD!Y nie za· 
szez.epifo sobie przep1saneJ ro~orządzeme_m. włsdz 
okupacyjnych ospy. Dla. takrch pra~o":mkow ma 
być ustanowione przy1!1u~owe szcz1e~1e:me p~ 1'3'.
gorem kar. ma szcrepiema ospy ,s.tll1ib1e m1e~3'kie~. 

_(}raz pracowni~om czynne są p1ęć a~hula~o[Yj, 
'w któryeh szez,epienie odbyw·a się w dm przyJęc. 

Posypywanie ulic. 
(-0) Na-ezeJnik mi·Iieyi niiejskiE>j, poiecil pp. 

~omi11Hzom. na.kazać strófom domów, aby w dni 
Jii rcźne i suche, oraz pod!'zas go!ol~dz:. p~sypywa
ii ehudni.ki i jezdnie pfaskiem, po.p1olem 1 t. P· , 

·Przejazd tramwajami. 
· ·• (o} Wobee przyztumia ulg niektórym l:~ki::_- I 
~łom naukowym na .. przejavi uczni . tram;v~r.~rn. I 
~rz.vmc:s. owa ad_m. Jn_.i.str_a. cy._.a_t.ra.nnv:i_i©w m'ej.sk1.~~ l :zav.;r<lcmila Wydzid szkrihiy, _ 2by przysyfa'10 1e1 

. rfo porlpin1 wszy;;tkie matrykuły szkolne, bez cze-
go one nie bę<l~ r.'aine, · · ; · . 

wiez, przyzna) się do wiu:Jy, ilomacząe się brakiem 
zaję<:ia; t'Wierd.zU„ ze figureik me odrywał lecz za
bral -tylko te, które już o-dpadly: prosil też oskar· 
Ż-Oiny z płaczem by go nie karać surowo. 

Sąd skaza! Ł, na pól roku więzienia. 

O podpalenie . 
(o) Sąd okręgorw-y w PI'Oclro na ubiegłem po

siedze-.niu rozpoznał glośną sprawę o porlpalenie. 
Na lawie ooikarionyt.b. zasiedli: Franciszek 

Sendrowski, oibywatel mie,is.10 i wlaścicl>el '1 Wiko
mobil, osk. o to, że namówil stróża Stanislawa Ra
kowskiego do PQdpaJenia młcx:arni na folwarku 
pobenedyktyńskim pod Pl(}Ckiem i teni-e strói 
Rak-01v'Slk.i, oskarżony o podpalenie st-0g11 slo~y. 

od ldórej tajęly się i spłonęły ml-Oclrarnie, ork 
sterta żyta, wartnści około 4,000 rb • 

Oskarżenie Cen<lrowsltiego o.pieralo się na 
zeznaniach stróża Rakowskiego, k\óry, 2llllienia.jąe 
k.ilkakrntnie zeznanie, w końcu twierdzil stanow
!l7J.>, że C. dwa razy przed poiarem przychodził 

na folwark, ogląjdał mMcrkarnię i przyrzekł Rakow
skiemu 50 rb. za przemilczenie o jego bytności 
na miejsim. 

Po calodziennem tlerlztwie wśród ogromnego 
napływu publi-ezn-0ści prokurator wn<>Sil o S lata 
domu karnego dJa Rali-Owski,ego i 6 lat dla Cen
drowskiego. 

Sąd okfW>wy jednak nie dal wiary zezna. 
niom Rak-owskiego i skaznl go za niedlbalstwo, 
które spniwooowalo ogień, na 4 miesiące więzie

nia, nie dopatrująe się iadnycli okoliezności łago-
dzących. . 

W ogłoszonych ·motywach sąd między innymi 
orzekl, że R.., niezależnie- od tego, że przez kłam
liwe zeznania sciągnąl podejrzenie na siebie ja
ko uczestnika podpalenia, m które grozi surowa 
k~ra,- spowodowal jeszcze uwięzienie niewi.mnegc 
czlowięka w ow·bie Cendrowskiego. 

Oskarżonych bronili: Rakowskiego a.dw. przys. 
PiIH:o"\\~ki, Cendr-O<WSkiego - ad.w. PTZlllJ. Neu· 
maI'k. 

Teatr i muzyka. 

Teatr WielkL Dziś ,,Katarzyna". 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Otello" • 
Teatr Polski. Dziś i do końca bieżącego ty... 

g-Odnia „Manekin''. 
Teatr Mały. J)ziś po raz pierwszy „ Wilczy 

bilet". 
Teatr Letni. Dziś i jutro „FamUijka". 
Teatr Nowości. Dziś „D21Wony kornewilskie". 
Teatr Nowoczesny gra w dalszym ciągu „Pi• 

gulki Herkulesa". 
Teatr Praski. Dziś i jutro ,,sprawa kobiet". 

iwiatla i GiBDiB. 
Rosya obecna wobec Polski. 

Jaki jest istotny stosunek Rosyi dzi
siejszej do sprawy Polskiej? Pytanie to, 
po ogłoszeniu aktu 5 listopada, ma JUZ 
mniejsze dla nas znaczenie, niemniej za
sługuje na uwagę choćby z tego względu, 
że rozwieje niejedną, zręcznie kolportowa
na przez obóz moskalofilski legendę o rze
komych uczuciach„braterskich" ku nam za
równo rządu, jak najb:::rdziej zasługujących 
na nasze zaufanie, bo liberalnych sfer ro
syjskich. Sprawę tę poruszył świeżo „Ku
ryer Polski" . piórem publicysty p; W. B., 
który wnioski swoje i spostrzeżenia opie
ra nie na opowieściach z trzeciej lub czwar
tej ręki, lecz na osobistych obserwacyach, 
poczynionych bezpośrednio parę miesięcy 
temu w Petersburgu, gdzie czas dłuższy 
przeby,val i umiał patrzeć na . rzeczy bez 
różowych szkieł wschodniego optymizmu. 

Cofnijmy się myślą do dnia ~ię.ci? 
War~za wy i o5la wionej. barbarzynsk1-ei, 
bezmyślnej, dzikiej ewa.kuaeyi praweg? 
brzegu Wisly. Fakt ten me wyw-0lal w opi
nii ros_vjFkiej przygnębienia ani większego 
ialu. Przeriw_nie - praE.a i petersburska i 
mnskiewska zni(isla go "Z •:alym stoiryzmem. 
Tylko dwa pisma Suworinów uroniły kro
kodYlirb łe:z. kilka - pows~ale organy !)11» 

lityczne IhJsyi · uczuciom nie dhly folgi. 

PO'CS'Kl 

Przodowały w tym względzie dzienniki „li
beralne". Pisa.ły one mniej więcej: „U
stąpienie z Polski. nie jest żadną przegra
ną; przeciwnie ulńtwia operaeye wojenne. 
Nasze dzielne wojska nie tylko eofają się 
w porządku, ale maią ezas wszystko nisz
czyć ogniem i mieczem, zostawiają'C wrogo
wi Polskę obróconą w pe.rzynę". 

Tak wypowiadał się sentyment rosyj
ski do „mn-0gostradaln-0j siestry", jak zwa· 
no Polskę wnet po odezwie W. ks. Mikoła
j.a. T!ik cynicznie likwidowała Rosya · poll· 
tyczna swój stosunek do tych, których :przy• 
sięgała wszak uroczyście uszczęśliwi~'. I 
wnet p-oczęly się fabrykowane przez plat· 
nych pismaków 1damstwa o bezgra~fozpej 
jakoby - w nowych warunkach ..:.. niiesz
kańców Polski niedoli. Trzeba bylb , od· 
wrócić . myśl od tego, co przeiywaly wów
czas tlumy wygnańców polskich w samej 
Rosyi; 

. Tłumy te przeżywały rzeczy straszne, 
przejmujące dreszczem zgrozy. 

Setki pociągów, wlekących się -okrop
nie, wiozły wciąż het na Wschód setki ty
sięcy polskich cl!lopów, oderwanych od zie
mi ojczystej, którzy wprzód już - zanim 
dotarli do ·kolei - dlugi szlak swej wę
drówki, w glodzje i ehlodzi-e znaczyli gro
bami starców, dzieci i kobiet, nie mogących 
znieść trudu i nędzy i. padających wprost 
na droga eh. Do pt0ciągów doszly już owe masy 
zdziesiątkowane przez epidemie i objęte za
razą.· I znów w męce straszliwej, w nie
skońe7;onej podróży marly i topniały dalej. 
Wola wladz pędzHa j-ednak ten korowód 
rozpaezny coraz dalej, dalej„. Chciano ich 

· ulokować na wschodnich kresach państwa, 
gdżieś na Syberyi, w Turkiestanie. Pisma 
liberalne rosyjiskia znów ukazaly swe .obli· 
cze. Kadecka „Riecz" jaknajgorliwiej {>O· 
pierala osiedlenie wygnańców polski•ch na 
syberyjskich pustkach, · wywodząc, ii zna
czna część ich, ei, którzy do klimatu się 
-przystosują, najpewniej na za wsze tam. z~ 
stanie, zaludniając przestrzenie dzikie· dziś 
i odtogiem leżące, i pozwalając stworzyć 
tam jakieś nareszcie fyeie. Ewah.-ciMya; o· 
którą · rościliśmy pretensye do koz~ków i 
do"'.ódców rosyjskich, dyskontowana 'Więe 
być miała przez rosyjską „myśl społeczną", 
-cieszącą się śród obląkańców polski-eh do-
tychezas pono opinią „humanitarnej" • .' 

„Hrimanitarnośc" ta przybierala zre
szta . fonity jeszcze jaskrawsze w wyrturze~ 
niacli patentowanych posfepowców .rl)s.Yi· 
śkicn~ jak Milukow, ks. Trubeckoj, prof. 
Maksym Kowalewskij na temat przyszlych 
losów Polski~ Wynurzenia te jednakże-~ 
wogóle pelne falszu i o-bludy stanowisko 
„libei'alów'" rosyjskich nie odbieraló, niep 
stety -niedobitkom „ugody" polsko - rosyj
skiej" elięci do nawiązy\vania :rokowań z 
kim się ,tylko dala, aby przecież coś Od na
szych „starszych braci" wyżebrać. 

Gdy oficyalni :pOlityey, polscy w Peters
burgu; narzucająe się ze. swym projeldern 
autonomii, pukali do drzwi ministenral~ 
nycb · gabinetów, gdzie ·zresztą odprawiano 
ich z' kwitkiem, czcze slowa Goremy kina, 
jak i odezwa Mik-olaia, nie byly bowiem 

. brane seryo w „sferach" rosyjskicli przez; 
· nikogó - w safonach różnych dzialaczy. lub 

rozpolitykowanych kupców .rosyjski.eh w 
Moskwie, kreatury przeróżne minarum gen
tium urządzały polsk-0 • rosyjskie zeb:r8:nia, 
k-0ntynuując metodę slowiański·ch r-0man
sowycb oświadczyn, wymyślając na N~em
ców i wynurzając się z. bezgraniczną· do Ro-

- syi ·ufnością. Na jednem z takioh zebrań 
miaJ miejsce fakt dość .charakterystyczny. 
Po mowie pelnei wzruszających apeló;w do 

· .Rosyi ..:... p. Sadewicza zdaje się - jeden z 
obecnych Ro-syan, docent uniwersytetu. mo-
skiewski ego, rzekł: · 

. - ZdumiDny jestem, widząc w. Pola
kach tyle do R-osyan wiary. Historya po
wtarza się, niestety. W . r. 1863 delegaci 
polskich sfer rewolucyjnych też przyjeżdża
li do rias i tez liczyli na pomoc w walce z 
rządem carskim opozycyi rosyjskiej. I p-0-
mo_e tę obiecywano im ·solennie. Słuchał 

. tego. cierpliwie Ozernyszewskij, aż nie ·wy
trzymal: „Panowie Polacy, - wykrzyknął 
- nie ·wierzcie nam ... bądźcie pewni, iż my 
was .oszukamy". I istotnie Rosya oszukała 
Polaków wówczas. Tak samo będzie te"raz. 
Tak samo już jest. Oszukiwani jesteście 
przez· nas ponownie. 
. Zdetonowali się po takiem dietum na 
cllwilę_ polscy moskiewscy rusofile, lecz po
zostali wierni sobie, beznadziejny proceder 
uczui bez wzajemności uprawiają·e dalej. 

Konsekwentnej linii szczerości trzjrmala 
się tylko i. trzyma .względem .spra~- pol
skiej prawica rosyJska, przec1wstawra1ąca 
się zn.wsze najenergiczniej· w słowie_ i co/· 
nie jakimkolwiek ustępstwom dla Polakow 
przed ukończeniem wojny. 

;;Kijew", „Rusk~je Znamia." i ,,Ziem
szczyna" przestrzegały weiąt zgodnie, i* 
Pqlaey; to naród niepewny i niewd'lięczny. 
Zgodnie z zapatrywaniem tern p. Stilrmer, 
zostawszy, ku zgrozie ca1ej Rnsyi, prezesem 
ministrówt zmuszony bądź eo bądź du JH>
wiedzenia czegoś w sprawie ·polskię~, ·111e 

5. 

powtórzył jut za swoim poprzednikiem 
~yrwanego mu z gardła wyrazu ,,,autono
mia", lecz znów mówi! Jedynie o swoh°" 
dr.ie kulturalnego rozwoju, którą otrzyma 
Polska. Dobne mu -Odpowiedział na to w 
kuluarach Szebeko: - Ekscelencyo, \Vidzę, 
te nie ma pan nic przeciwko temu, by pol
ski zdolny pejzażysta mógł malować dobre 
pejzaże w Polsce. Te prawa mieliśmy jed" 
nak i przedtem. P. Harusewic.z, oczywi
ście, nawet w kuluarach na taką odpowiedź 
się nie zdobył. 

A konkluzya artykułu? Jest ciekawa 
i pouczająca. 

Gdybyśmy się oglądali na spoleczeń:.. 
si:wo rosyjskie i dojrzewające w niem n!• 
byto zrozumienie rmwiązania w sp1Ysób rllt' 
dykalny sprawy polskiej - to napewno 
sprawa ta nie zostałaby rozstrzygniętą ni"' 
gdy. Ducha rozumnej inkyatywy politye'Z· 
nej R-0sya nie ma. Wywłaszczyć posiada
eey ziemskich, to eo innego, ale wyzwolie 
jakiś naród - to nie jest w stylu rosyjskim. 
Z łona przedstawicielstwa rosyjskiego wola 
uniezależnienia Polski naprawdę nie wy
szlaby nigdy. W tym względzie stać je tyl· 
ko na po!o~iczną obłudę. Dowodem -t>w.ę 
wszystkie projekty autonomii, jakie plo<lzi· 
ly różne grupy. W żadnym nie było jed
nego: rostrzeżenia, iż urzędy w przyszłej 

autonomkznej nibyto Polsce piastować mo
gą tylko P.olacy.„ A bez tego cóż wszyst
kie projekty te były warte! Rząd rosyiski, 
bez względu na jego sklad osobisty, w cią· 
gu calego ostatniego roku sprawę pnlską 
ignorowa1 niezmiennie. Jeden Saznnow r<r 
zumia! ją szerzej niero. Mimo to, kiedy w 
maju przybyli n{ld Newę ministro"ie frnn° 
euscy, Viviani i Thomes, i z polecenia gchi
netu interpelowali w sprawie polskiej, ni& 
-osiągnęli nic. Taki sam by! też skutek prze-
loźe.ń angielskich. Kiedy upadł Sawnow, 
sir Buchanan obrazi! się i ignorować po. 
eząt p. Stiirm.era; p. S!Urmer mimo to cisną? 
do kąta wszystki-e projekty polskie. Gdyby 
nie akt 5 listopada, projekty te byłyby w 
koszu d-otąd. 

Dtis Rosya niewątpliwie jest zaskoczo
na bardzo i będzie próoowala wybrnać ja= 

· koś z wielkiej kompr0;rnitacyi, obełgując 

znów i świat i Polskę, i wiem, ii klarnstwa 
· te są jeszcze niejednemu uchu polskiemu, 

ku wstydowi narodu, milsze, nii jasna o 
· swoją przyszlość w.alka. Nierbże mi wol· 

no będzie jednak dla tych nasłuchujących 
chciwie nowin od Wschodu przytoczyć krót
kie zdanie, które rzekl nie tak_ dawno jeden 

· z wyjątkowo szczerych działaczów rosył
skich, gdy ~ pytano, -co- stanie się z Pol
ską. 

- Jeżeli wrócimy - wyzna! - Polska 
me otrzyma nie, je@ n.ie wrócimy„. wszy

. stkol ..• 

Tak myślą sami Rosyanie. A nasi neuQ 
traliści? .. ~ 

Ci myślą odwrotnie~ aby nie zranić wla· 
śnie ...,... braterskiej Rosyi. 

Biedni bezmózgowcy, chorzy bezna. 
dziejnie na polityczną... grosmanię. Nie 
I31ogą się dotąd jeszcze ·wyzwolić z hypno
zy wschodu, usiłując odwrócić ~ieg wypad-

, ków swoim, jeśli nie czynnym to biernym 
oporem. 

Ale to hn się nie uda ... 

Ziemie polskie'11 
Z Częsłochowv. 

Odbyło się tu nadzwyczajne pos!edzeni$ 
Rady miejskiej, celem uczczenia pamięci ś. p. 
Henryka Sienkiewicza. Postanowiono aleję 
Międzyparkową nazwać - aleją Sienkiewicza, 
w imieniu magistratu i Rady \Yystosowano na 
ręce A. Osuchowskiego w Vevey depeszę na
stępującej treści: 

„Wobec bolesnego ciosu, jaki uderzył w 
tej właśnie przelomowej jego dziejów godzi~ 
nie, w poczuciu niepowetowanej straty i bez
miernej kn:ywdy, jaka mu się stała przez skoo 
Henryka Sienkiewicza, pierwszego obnva!ela 
Polski, nai'c:z:cigodnieiszego Jej syna, Jej chlu
by i sławy, - Ją'Czymy się ze społeczeństwem 
calem w smutku i talobie i ślemy wyrazy U· 

wielbienia i czci dla pamięci najdostojniejsze
go zmar!ego". Nadto uchwalono przemiano
wać gimnazynrn Tow. opieki f'zko1nej na gi· 
mnazyum Sienkiewicza. 

Nadmienić należy, iz Henryk Sic:ikiev.-ki 
~ uwiecznieniu w swym „Potopie" wielkiej 
chwili bohaterskiej obrony klaszkiru i calej 
Pol5ki przed Szwedami, :z:apisany zo:stal przez 
OO. Paulinów - jako brat !.akonny, czem się 
szczycił, będąc gorliwym katolikiem praktyku
jącym. 

Zmarł tu dr. Karol Zawada, który zapłsro 
na r:z:ecz miasta grrach koszar wojskmvych, 
wartości przeszło 400.000 rb. 
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wiec 152 p. piech. 4005. Daw1dow~kl Albl ... ł,&t4 sre~ 4601· K-0zak Samuel, 'Warszaw~ gefr.e11.er J Atu ... Ku How M"ch 1 r'-1.. k (<>\'· · · · ....., ~ ·-o- 17 strzel pułku 1 komp ~. r • 1 a„ vuemenecys •>t 
4512. Pe n.ka 1 a Hiacenty, Pilc1ca, t!'Zle!'ego.- wie-c 3 strzel. putk„ 4 komp. 4002 S 1 ·M : ' '. 100 .....; lubelska, szeregowiec 223 p. pi ech~ 7 k.. 

wiec { ?> i:· pieclt. . . 4556. D ą b r o w ski Antoni-i Wam.am, 15 · ch~i~ 8 k:::;: S:Zeregowiee p. rrLe- J 4644. K r a s -x y ń 1 k i Antoni, Malucui, guh. 
4513. Po 1 o lans ki Józ.ef, Kurhanv. szerego- 1557. Grei ber Bolesław, Wa.ruawAt szer&- A~ S 1· J ,_ :i ""-t..Jt· . Radomsk~ cywilnv. 

• 140 · h ·' ~. a m a n n. an11.e..., -Vllc •vW, szerego- . • ·wiec ·P· piec • gt;wiee 13 p. pi ech., 4 komp. . 15._, . b tv 4 k . 464.Q. Kr a w u y k Mt eh.al, Karolów gub. 
· 4514. R o g i ew i cz Józef, Kopi-.dlów, ~~ p. piecll„ 10 komp. .uuu Sw-inee - p. PMI ee do ; • Erl omp. (a) Chełmska, szerego1'iee 28 p. pi~„ 11 

wiee Sstnel. pulk. 4558. Iskra Stefan, Lublin, &eregowiee 228 '.tVIJ';I:, s ma n n • en e..., n~ 1 t ge- komtp. 

ł . . ecll 5 k łrejter J49 p. piechtx, 15 komp. 4.6!6 L t J Rabsk, b i t:rk., 
- Mof11_1? _ty nb o' z 4559. ~·a ~

1

1 a k.., T~=· A wirów~ &eregowiee M tz n li. bit . ~~ie: 15~- saper. gu • p o ez& 
UW U • I 68 bat. rezerwy, 2 komp. ft --a·IJ 0 ul. 4647. Li b i a nec z Adam, Oko.lica., gub. wi-

4ó1o. R y m a r z Stanisław, .Aleksandrów, sze. I 4500. Kos z;u r i n Se;iien ( ~), Głucliów~ sza.. leńska, szeregowiec 3 p. pieeh„ S komp. 
regowieo 00 p. piechoty. reg>w1ee 2 p. p1ecll., 6 komp. 4005. Isak$<> n Juliusz, Mitawa., podofieer 4648. Łuk as i k Jan, Llpowo, gub. rad-omc 

4516• s z y mański Andriejt Zagrodn.foa, 4561. K .ri u ko w Jakób, Warszawa., m:erego. 114 p. piechoty, 16 komp. ska, szeregowiec 199 p. pieeh„ 13 komp. 
szeregowi.ee 2 strzel. pulku. wiec 2 a.rlyt bry~. 4649. M a eh u r a Józef, &5t1owiee, gub. 

4.517. s tac h 1 ew ski Antoni, BienfoW:ee, 4861a. Kom ar o w 5 kl Józef, szerego:wiee 2 Mot.z--10-łu z---Połacy„ piotrk.. st.eregowlee Techn. kol., 6 ko~. 
szeregowiec 2 strzel. pulku. ~ a.rlyl bryg. l] 4650. Ma ka im i u k Józef, Rogoź.nica, gub.. 

4518. st a n kie wie z Julian, Kra.sn-owfoe, 4561b. ~os ei a k Anton.i, K<l!Ziki, 203 P· 4606. Ach re i n Wincenty, Kowm.iany, gub. siedi, iieregowie-e 149 p. pie~ 9 
szeregowiec 172 p. piech-oty, P1eeh„ 12 komp. suwalska, gefrejter 2-0 artył. bryg. komp. 

4519. 5 0 k 0 ! 0 w 5 ki Michał, Achatów, sze- 4561e. Kand e :r Wojciech, Kownaeze. '12 bat. 4607. Ad am ezy k Feliks, Ryszld, gub. sie- 4ru51. Malo lepsz.y .Aleksander, Wlodz.i (?)~ 
reg-0wiee ~3 p. piechotv. rezerwy, J.O komp. dlec„ szeregowiec 24 p. pieeh„ 13 ko.mp. gub. kaliska~ sz.eregowiee 20 p. piee:ho--

4520. S 0 kal 0 w 5 ki Ambr;ty, Wilno, ge- I 4562. Kal i n owski Koootac.ty, Wandalin, 4008. Bab is z Jan, Łączyn.a., gub. wileńska, ty, 14 komp. 
frejter 101 p. piechoty. szeregowiec 00 bat. r~envy, 2 komp. szeregowiec 19 p. piech„ 15 komp. , 4652. Mar as e k Józef, Mokrolew, g. wam., 

4521. Si 0 1 a n ka Franciszek, Wodzi.en (?), 4563. Ko w a 1s ki Ferdynan-dt Olszanka, 173 4600. B B s nr ski Jan, Roo'l.ienioo, gub. lu- j steregowiec 117 p. piech„ S kom{>. 
~reg-owi~e 6 p. piechoty. . p. piech., 2 komp. bełska, szeregov.iee 228 p. piecll., 4 k. 4653. Marczak Władyslawt Ko:t.iegfowy, g. 

4522. st ef 11 n 0 w i cz Ant-0ni, Drogi, sz-ere- 4564. K o w a 1 ski Andrzej, Buszków, s:rere- 4610. Bi er n a ck i Stanislaw, W1u"smwa, warsz„ szeregowiec 2 p. pi ech„ 5 kom~ 
gowiee 107 p. piechoty. ! . gov.iec 73 bat. rezerwy, 2 komp. szeregowiec 118 p. piecll„ 2 komp. 4654. Mi ez e Isk i Stefan, t6di, gub. piotr-

45'23. Skib a Stefan, Zimna Woda. szereg<>- Il 4.565. Ko Il$ ta ń i y Feliks! Warszawa, sz-ero- 46H. B 1> nb ar Boleslaw, Na.uszów, gub. su- k-owslm, gefrejter 3 p. pieeh„ 4 komp. 
mee 49 strzel. pułku. - gowiee 7 p. pieeh., 10 k{lmp. walska, gefrejter 104 p. pieeh., S komp. 4656. M i n o w i c z Józef,. żyuawieze, gub. wt:. 

4524. s k 0 e;: ur a Adam, Wliawki {?), g~ 4'300. Les ci y ń ski Pawel, KosewG, trzere- 46J,2. B ó i ka Bronisław~ Priborje, gub. miń· leńska, ~ereg<rwiee 29 p. piech"'.t 2 k. 
-!--52-5. U 1 i t ~w 5 ki Antoni, Wielka, szereg-o.. _ gowieo 414 p. pi ech., 7 komp. ska, szeregowiec 20 p. piooh., 13 komp. 4656. Mizera Edward, Moknenka, g. piott-

wiec 152 p. pi ech. · 4567. l\I a n ee Jan, Kutno, szeregowiec 73 4618. B rac z Y k Pi<>trł Chęeiny, gub. kielei>' kowska,. szeregowiec 20 p. pieeh„ 14 k:. 
4526. w 1 el g 0 5 Jówf Ciep-ee sz.er~ee ! bat. r.apas., 5 komp. ka, szeregowiec 100 p. piecll„ 15 komp. 4657. N i e w i a d o m ski Jótef, Szelesmzyki, 

8 strzel. pilik. ' ' 4568. Ma r ze e Wladyslaw, Ra ez borów, s:rere- 4814. Bras u g Jan, Kelfo (?), gub. k<>Wień-- gub.· kowienska, szeregowieo 19 p. pie-
4527. Wis z n ie wski Adolf, Stniewieui (?), _ go~iee '13 bat za.pa$„ l5 komp. ska, szeregowiec 19 p. piach., 12 k-0mp. choty, 8 komp. 

11r.eregovn~ 14 strzel ptllk. 4-569. Mi e I tz a rek Antoof, Szadek, szer&- 4616. Bratkowski Józef, Stanjruiee, gub. 4658. Ol a i a k Jan, Zarę-bi&, g. w~ sze.. 
gowiee 73 bat. rezerwy, 2 komp. kowieńska, meregowiec 441 p. piecll, S regowiec 117 bat. iapas., S komp. 

4-570. N aj lep ez {?} Kazimierz, Osieki sze... komp. 4659. Os z y ń ski Franciszek, Zakroczym, g. 
I regowiee 7S bat rezerwy, 2 komp. 4616. C by eh l <l ws k ł Juliain, Straehnówk~ warsz., szeregowiec 116 hat upas. 
I 4571. Ol i .6 ! ki Stan.isJaw. Gostków, sze.rego- gub. warsz., szeregowiec 120 bat zapas„ 4660. Par i 1 Jan, Ką11, gub. siedlecka., ge- · 

4528. K r a ś a 'i a ws ki 5::epfe1, Kalwarya) ,. wiec 40 p. pieh„ 8 komp. 2 komp. frejter 2 artyl. pułk„ 6 bat. 
iszeregf'lwiee 84 p. pi ech. 4.-?72. Ok 1 a Franciszek, Magdańsk, szerego- -«>17. Cie eh a n<> wie z Bronisław, Jasrdli 4661. pi r ka Jan, Warszawa , suregow-ieo 

4529. Z u e ker m ~n n Cha.Im, Plodl!,,;at M& I wiec 22 p. piecil„ 13 komp. gub. W1leńska, szeregowiec 441 p. pieeh„ 118 p, 1;1iech„ S komp. 
l'eg, 1wiee M p. pf eeh. ! -!575. Pi I) t ro a e w i cz Józef, Ge~ (?), po- 1 komp. 4002. Pa rol Józef, Aleksander, gub, wam., 

! dofieer 315 p. pi ech„ 16 komp. 4618. C t. apli ń ski W1adyslaw, Trościanko~ sisre~wtec 116 bat. zapas"' 2 komp. 
I 4JJ74. Pl i'! Józef. WilkóW, szeregowiec r,t p. gub. grodz„ sieregowiec 20 p. piech„ 19 4663. pi~ i kie w i c t Stanblaw~ Gm•zyt:e, ·g, 
! pieth ... 3 komp. . k-omp. wai-s~ szeregowiec 163 p. pieeh„ 2 k. 

4.530. l:loehenek Józef, K!eke, ~x~re-gO"ł'l.iee ! 4515. Palchunow Fra.n.dszek. t~ szere- 4619. Dnlgan. Jan, gub. lubel!~ szereg&- 46M. Piątkowski Kazimier-i., Wu-s1A~.l. 
o stn;ei. pu1k. I go.wiec 1 p. piech„ B komp. · wiec OO p. piech„ 4 ko-mp. s:.eregrywie{: Lejb.-Gw. Pebm;b.. 

453.1. C w i kl iński E-dw:!::-d, Tar„z,:n, s;;e~ I 4576. Par o Fra:neiszek, Radoc:z.e, szeregowiec 4$20. Dubiecki Franeiszek., Nszebt>17 (?), 46615. P 1 as t? ot a \Vlady~ław~ Miodnowioo,· 
regciv,riel" 8 arty1. bryz. ! 58 bat zapas~ 2 komp. gub. łomt., gefrejter 93 p. piech„ 1 kom. g. warsz„ sieregowiee 117 p. p1.ecl:i;o~~ 

453-Z. Gastyński .:metal, Wamfalin. f;Zere-- ! 4ij1'f. Piekarcz.y Jói.ef, Ut~, gefrctiter 4621. Dyba Stauis!aw~ Rowiska, gub. \'ita~ ~komp. 
gnmee 200 p.. piecll. l 11 bat. :rezerw:~ smregowiee 116 b.lt. zapas'ł 2 lromp. 



Dział ekonomiczny@ 
llospotrcza przyszłość Polski 

ninzależnnj. 
"" Tęsknota polityków endeckich za szeroko.. " 

:fforową oryentacyą wykazuje nietylko zbyt 
!!krótką pamięć rozmaitych „kamergerów" i in-
1?I1yeh przedpnkojowców, ale i zupełną ignoran
'.icyę w spra waeh ekonomicznych własnego kra
igu, które, z woli Rosyi, ulegały stopniowej, 
1!1.ecz stałej dezorganizacyi. Przez sto lat tego 
pa·nowania, dąiącego ·nietylko .do rusyiikacyi, 
i.ale do up-odobnienia z Rosyą, t. j. do zamia
fny narodu o wyb.itnych cechach patryotycz
ilDych, indywidualistycznych i . krytycznych, na 
'ilud·ao§ć tępą, oszolo-mioną mistycyzmem, des
~ipotyzmem, powstawia_iącą wszy_st~~ loso~i 
~li czynownikowi,- a me wlasn.eJ llllcyatyw1e 

1 ii pracy. ~ 
- - I 

. . Rząd rosyjski nie pozwala? rozwijać natu- ~ 
. ra1nyc.h sH nas2ego kraju pomimo, ii Polska l 
'ima glebę urodzajną i jest bardzo zaludni-Oną 
jf(83.3 mieszkańców na kilometr kwadratowy, 
'.gdy w Rosyi 21.6). Rząd rosyjS'ki, przez s.wą 
! nieudolność, oraz nieżyczliwą dla nas pohty
'ikę nie d·opusz.czal do wielkich melioracyi dla 
I ' 1 • l ·:rozwoju gospodarstwa rolnego, ekcewazy zu-
; pelnie budowę dróg wiejskich, szos. podjazdo-
1 :w-yeh kolejek i dróg żelaznych, które tak 
·szczęśliwie zapoczątkował Bank Polski. Regu-
1 facya Wisly i innyr.h rzek spfawnych, budowa 
1 mostów i kanałów, rybołówstwo rzeczne i t. p. 
1byly nietylko zaniedba·ne, ale wszelkie w ty~ 
: !kierunku inicyatywy tępione, bo Rosya me 
( cheiaJa w iaden sposób d-opuścić, by Polska, 
, gospodarczo wyprzedzając zatęchle i le
; ni we Cesarstwo wscihodnie, mogla rozwinąć 
:się ekonomicznie i uniezalefaić, oo doprowa
, idziło do takiego stanu, iż polski spichrz Eu
, :rDpy nie wystarczał sarn sobie i musial .u swej 
:rozkazodawczyni kupować artykuły spozywcze. 

'!Rolnictwo 0gra.niczało się przewa.inie na z·bio-
ira eh żyta i kartofli, a o wiele mniej na kulty
wowaniu pszenicy, jęczmienia i owsa. Zboże 
'przychodziło do nas ż Ukrainy, mąka z Sama-
1 ;ry i Saratowa, nawet cukier z Kijowa i nasz 
,\Przemysł cukrowy zmuszano różnemi ograni· 
• cze.niami taryfo-we.ml; akcyzowemi i celnemi 
·ido wyw<lzu zagranicę i przez Gdańsk do Fin· 
.Jantlyi. Ołbrzymi brak okazał się .u .nas byd1~ 
;op.a.sowego, sprowadzanego rówmez z R-osy1, 
oalej: koni, owi.ee i nierogacizny, a brak fe_n 

~ :zrn.nitajszyl też o-Ib~mio ilo~ć _nawozu dla gle· 
. b:yI norma1ną jej wydajność. Minęly ~pani~
le zapoczątkstwania Lubeeki~go i NrnpokoJ
<CFckiego, którzy sprowadzali przez B_an.k Pol
ski nietylko ziarno do siewu, ale i partye r<;z
iplodne i rasowe zwierzą~ domowych .. Po~ni~ 
-sienie wytwórczości rolmctwa wszelk1e~1 s1-
. lami ~ to najwa.żniejsze zadanie sarnodzieln~
go rządu P(}lsiki, środkie~. z~ś podtrzy~a;n1e 
uos17odarsiw małych, wlose1anskich, gdyz iest 
~zecza dowiedzioną, iż w wielu galęzfach 

. przerr'iysJu rolnego, a szczególniej hodowli. b~

. ma trzody i drobju - gospodarstwo wlościan-
' „ „ ~ • • 1 skie bvwa o wiele korzystmeJsze, n1z w1ęKsza 

wtasn~ść rolna, nie wymaga bowi~m obcych 
sil roboczych. Trudniejszym ?f.ał s~ę. proble; 
:mat naszego przemysłu, o- Irtorym JUZ s;ere.,,, 
artykułów zamieściliśmy i ~tó;y ?cz~kuie :ia 
m.upel-nienie i syintezę, ~ ;iak1em1 _me. ?m~~
szlramy czytelników wkrotce zaz~aJomrn .. Nie 
ulega :wątpliwości, iz pomimo ogolne~o. UJem
nego bilansu przemysł nasz szczególn:eJ prz~ 
rlzalrriczy i galanterya metalowa, skorza~a. I 

· lkonJekcye, korzy.stały z rynków wschodu i me 
~ątpię fo i po w-0j-nie przem~s1 ten ~trzym.~ 

'isię dla wschodu z tą zasadmczą zm.ianą, iz 

•korzystać prawdopodobnie będzie z większych . 
li tańszych kapitałów i wi~eej cke.Io~y~hd urzą-

' id zeń technicznych. Rosya 3edna „ze JU~ a w no 
;pracuje nad stworzeniem wlasneg.? przemyslu 
i w wielu kierunkach osiągn~ła JUZ przy P·0: 

. lmG~Y angielskich i francuskich kapitałów l 

sil tecbnkznych ogromne ~?stępy. ~ak pos!a: 
• !Wlla nasze rolnictwo na i::uzszym ?iz dawme1 
!i zależnym st-0pniu, tak samo z~ob1la by z n~
szym przemysłem. Już na krótim prz~ woi
m; polskie fabryki metalowe z W1elk1m t_ru
kl~m i przy pomocy znacznych lap~wek mogly 
utrzvmać się przy d-0.stawach kol~Jow~·ch_, lub 
!!-.. d. ·1e· mostów. Przy, ewakuacy1 zas z Pol-. 
vU OW · • • • bol ·kó slii zabrala naJ!l R-0sya fubry~i r. r.o . m w, 
iktóryeh więcej prawdopodobme JUZ me zoba
cz ·m • Trzeba teii liczyć na cło wcho?owe? 
kt:I· y. Ro~ya w stosunku do samodz1elneJ 
p~~~~nie o:nieszka ograniczyć si.ę. O ~le wi?e 

'. . 1 k. . przem'-"Sl rolmczy znaezme rolmctwo po s ie I_ J • 

. .d . ... o t,·le przemysl fabryczny w me-s1ę po lllOSu, J . d • 
których galęziach będzie 2lmuszon~ o prz-e1-

• . . . • , ·edewszvstk1em do wy--"'ioczen i naITTnan a prz •. D · „ " - ' h k · · nad una-
szu ki w~nfa sobie nowyc r~n °~ '. . Egipch~ 
1em, .na Bałkanach, w Azy1 m~-e_J I ort wol~ 
Flota handlowa polska, gdy uzy „ka p • N" e- I 
ny i dzielm mlodzi kupcy. polscy na ~zor 1eh . 
IDiec, będą pioniei'anli. i odkrywcami nowy , 
iych rynków• . 1 

Jak dalece Resya lekceważyła .nasz? do- I 
&ko·nalenie się gospodarcze, niecha~ sJ~~~.~ -
.;r ,{,.; żs Kalisz aż d-o otwarcia ko-lei ka 15 :eJ 

1
. 

uoWvu, .1 . · • · Płock me-
byl pozbawiony linii ko e1owel, z~ , -
ma jej dotąd. a do Suwałk trzeba Jeehae,przez 

Grodno. W skutek niezaradnriśd terhnicznej 
Moskwy-Łódź wyrosia na miasto par excel
lence przemysłowe z 520 tysiącami miei;zkań
ców (Chemnitz liczy 288.000 a Essen 320,000 
mieszkańców!). Polski przemysł przędzalniczy 
posiada caly milion wrzecion, czyli polowę tej 
ilości, jaka ma rozwinięty niemiecki reńsk<l • 
westfalski· okręg przemyslowy. War;;z:tatów 
tkackich {bawelna, wełna i t. p.) jest 100,000 
czyli trzy razy nawet więcej aniieli we wska~ 
zanym nieipieckim okręgu. Obrót w s3mej Ło
dzi przed wojną wahal się rocznie między 400 
n.il. a '~ miliardem rubli. By m·t:~ !Jojęcie o 
tej najwafuie,iszej przędzalna - tlrnt~łrtej ~ałęzi 
przemys!u polskiego wskażemy, że w r. 1913 
z Bremy przybyło do Rosyi sur-owej am€ry
kańskiej bawełny za 90 milj. rubli„ z czego % 
prawie przeznaczone byl.o dla fabryk polskich 
Damy czytelnikowi pewien obraz przybliżony 
ogólnego przemyslu w innych galęziach, notu
jąc, iż P.olska w 1914 r. wypro<lu.1>:-0wala: 

426,000 fon surowe~o żelaza 
605,000 " zeI. półfabrykatów 
451,000 •' gotowych wYrobów 

oprócz znacznej ilości maszyn parowych, p61:
fabrykatów, tkalni, narzędzi rolniczych, ca1:ych 
urządzeń fabrycznych, sprowadzanych z Sak. 
sonii Szlaska, A mery ki i Anglii. Przemysl 
ceme'ntow-Y p-rodukowal w r. 1913 dwa milion? 
beczek. Węg1i \vydobyto- w tymże roku 6 m1· 
lio.nów t-On. Oprócz węgla 9/10 przemysłu pol
skiego szlo do R-0syi, ale zapominae nie na
leży, iż stamJąd przybywa!y dla nas w ogrC'lm
nej U.ości równie-i wyroby manufakturne, kre
tcny, jedwaMe i towary białe. oprócz arly~u
fów rolniczych i oprócz surowych materyalow: 
bawełnv z Turkestanu, !'urdy źelaz;nej, asbestu, 
mierlzi ·z Uralu i Syberyi i t. d. a wiemy już, 
iż rńźnfoa bilansu handlowego szla na nieko
rz\ŚĆ Polski która jednak pomimo to zyski
w;1a na ha~dlu tranzytowym i pośredniczą
cym z RJsyą. • .• 

Jesteśmy jedJlak g1ęboko przekonam, iz~ 
Rosya po wojnie, nie będzie w stanie od.razu 
r.erwać milfo.ny nici handlowych z Polską, bez 
silnego finansowego dla siebie uszczerbin1, 
gdyż dowóz i wywóz polski s~ dla ~~sars!w~, 
pomimo calej separatystycz;nel bataln koal:~1, 
na razie t j. w pierwszych latach po ~01ru~, 
bezWZIQ!Iedrrrn koniecznością. Inna rzMz Jak s1ę 
uksztaltują "wewnętrzne stos~nk! przemy~l1! 
p-olskiego i możność zaspoko;iem? ~1brzym1el 
p-0trzeby finansowej dla u:mpe!mema zdew~
stowanych przez wojnę fabryk i ~us~zei:-11:1. 
ich w ruch. Pomimo tej potrzeby meurukmo-
nej, ROsya Jednak naloży na wy!wo:1 pol
skiego przemysłu cło ochronne, Irtore _Jednak, 
kto wie, czy nie zrównoważone z-ostame przez 
tańsze taryfy koleiowe od· nowej gramcy Pol-
ski. . • • 

Prawdopodobnie, p<i wojnie, nastąp-1 un1~ 
celna państw środkowej Europy, a zatem 1 

Polski, a nadziela ta jast momentem uspak~
jaiacJ'Dl, ho ulatwi techniczne. udoskonale.me 
n;szeg-o przerrwslu.. Drugim mmnente;:n Jest 
twórcza organizacya kredytu, a ta znow za
leżna jest od polityki finansowej przyszłego 
Banku Państwowego P.olski i solidności pol
skiej waluty. 

Praca orrranizacyjno - gospodarcza dla na
szej ojczyzny juz w czasie w?iny ma pie:wszo
rzed1ne znaczenie. Ciągle s1ę wprawdzrn co§ 
robi, czy w Tow. Pracy Społecznej, czy V: 
Stow. Prz.emyslowców techników lu~ praw:i1-
ków. Ale ta robota ma wszędzie tl-0 lednakie: 
rel'eraty i bezprodukcyjne dyskusye, a P;~
tem te stowarzyszenia zawodowe przewazm~ 
niedopuszcza~ą do swego gronr:_ pra1..-1~ków ~ 
ludzi czynu, a wskutek tego luzne. pr-i:1ekty I 

poglądy zamierają po ograniczon~J, mefac~o
wej reklamie na-szych_ kuryerkow. Oprocz 
spraw literackfoh, teairalr:ych i. artystycznych 
nie natralialem w naszeJ prasie na rzecz-<: 
wa i rozumną kryty;kę elaboratów, poczyinan, 
st;sunków i kierunków gospodarczych... • 

fyrn zljm stronom zaradzić w przyszlo-sci 
należv bo minął czas zloty zabaw, a Polska 
niezal~żna musi swój byt polityczny i:a eko
nc,micznej s-ile ugruntować i w tym kierunku 
znaleźć powinna nie laików i dyletantów do 
wszystkiego, lecz praktycznych, a oględ~y: 
kierowników, którzy rzeczy naszego Y 
właściwie oświetlą i celowo przeprowadzą. 

Veste:r. 

fiiełd a parf&ka. 
PARYŻ 

B"fo rentii frnnruska 
5°10 poż. franeuskii • • • 
30 0 poż ros. z r 1896 
'fiO/n "' . „ z r. 1906 
B11nque de P11ris 
tredil Lvonnais • 
Union Piuisienne • • • • 
Baku • • •••• 
Briańskie 
Lianozow ••• 
Makew • 
Nafta •.•• • • 

. . . 

. „ 
'fulska fabr. nabojów. 
Lena Gold .• · 
G oldfields • • • • • 

21/XI 
61.10 
87,7/i 
5t75 -.-

1C60.-
J·•IO.-
672.-

]57.5.-
47'.l.-
S32.--.--.-

13!"•.-
41--.-

fiiełda lcndyńs~a. 

LONDYN, 
211i' Konsole. • • 
rl' 10 pot. ros. ~ r. 1006 

" 

. . 17/Xl 
!6.1/a 
83,1;. 

20/Xt 

6110 
87.7:'-. 
.<4.75 
Slł.20 

1060.-
1:'10.-
r.75.-

157.5.-
-.-

ino.-
73$.-
4Jl9. -

1363.-
-.-
45.-

41/t" 'Pot.. ros. z r. 1909 
Pierwsza ang. poż. woj. • • 
Druga " " „ . . 
Goldfilds • • • • • • • 

-.-

Kursy dewiz. 
. Pełers1lurg 13/11 

1 O ł. i;zter1. • • 14~.-
52.-
5'3.5') 
S'tl!O 
~.-
46.-

12{.00 

100 franków fr. • • • • • • 
100 franków szw::iJe. • • 
1 OO kor. szwedz. • 
!OO kor. drrńsk. • 
to.l Tirdw . . . • • 
lOQ 1ZU1d. hołend •• 

1 dolar • • • • • 3.20 

Amsterdam. 
Czeki na Berlin . 

l?l ill 

41-
25.l!i 
47 75 
flt>.-
69.05 

" „ 
" 

„ 

Czeki 

" 

Czeki 

" „ 
" 
" 

„ Wiedeń . 
„ ~zwakarvę 
„ Kor>f'nhll~ę 
„ Sztokholm 
„ Nowv York • 244.l'>O 
„ Londvn 
„ Parvt 

Nowv York. 
na Berlin la v.) 
„ Paryt (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.) . 
„ „ telegraficz. 

Zurych. 

na Berlin • : ~~~=~~m • 
„ N-owv York • 
„ Londvn. 

Pa.vź • 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

11.635 
4'.05 

lSIU 
69.l !ł 
:'i.8450 

4.7151) 
4.76i5 

21111 
fl6.-
52.75 

210.75 
5.17 

24.'i7 
88.65 
77.40 

21111 
flanknotv markowe • • !H.80 
Czeki na Amsterdam • • 52!l,!i0 

„ „ Szwalc11ryę • • ln!'i.-
" „ państwa Skandyw. • 230.75 
, Sofię • 115.75 
„ „ NoW'll York 7.97 

Banknoty mblowe • 2SO -

Czeki 
„ 
„ 
„ 
„ 

Czeki 
„ 
" 
li' _„ 
!O 

" 
" 
" ·" . 

Londyn. 

na. Amsterdam, a mies. 11. <ro5 
„ „ krótkie 11.6~8 
„ Paryt, 3 mies. • 28.20 
„ „ krótkie • 21.1g 
„ Petersburg, krotk.ie 154.-

Paryż. 

na Londyn 
„ 'Nowv York , 
„ Petersburg 
„ Włoohv 
„ Szwajćaryę • 
„ Mndryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię • 
„ Norwegię 
„ Szweeyę 

15/11 
27.79 
i'i.8350 

17:~.-
87.50 

112.-
• 599.50 

239.-
157.50 
llSl-
165.50 

11/11 
144.-
52 -
5"1.5') 
M.50 
~.-
4~.-

ia!t.!\ł) 
8.20 

20111. 
4,12;; 
2·s10 
47.5'> 
6~.0'> 
t'i9.'ł0 

244 ;;o 
11.67' 1

, 

42 {h:5 

171ll 

6!'1.1' 
!;,84f,(j 

4.7125 
4.76!5 

20111 
85.75 
!iMG 

210 25 
!l.1f) 

24.!lO 
g.:;4!) 
77.25 

20111 

144.80 
R:?9.5lJ 
15.'5.-
230.75 
1Hi.7i'i 

7.945 
280.-

15111 
11.8"15 
11.635 
2R.'20 
27.79 

153.50 

13111 
27.79 

5.8350 
174.50 
87.!10 

111.50 
n97.-
23il.-
157.50 
lnl -
1$7•.50 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Dl'llk ! ' nakłall: Wydawnictwa PO!SkiB A. NAPrnRALSK! 
c. za \VltDWSKL 

OBWIESZCZENIE. 

Odmieniając swoje rozporządzenie polfoyj.ue 
z dnia 5 lipca 1915 r„ dotyczące handlu lekarstwa
mi i truciznami poza aptekami, wydaje się na za
sadzie § 1 rozporządzenia pana naczelnego Wo<lza 
wszystkich niemieckich sił zbrojnych na Wschodzie 
z unia 22 marca 1915 r., w polączeniu z § 1 rozp<r 
rządzenia pana General-Gubernatora z do. 8 wrze" 
śnia 1915 r. i w porozumieniu z panem guberna
torem wojennym, dla miasta Ło<lzi i powiatów 
lódzkiego, laskiego i brzezińskiego, następujące 

rozporządzenie palieyjae : 

§ 1. 
Handel mocno dzialającemi lekarstwam~ i tru

ciznami do:r..wolony jest tylko aptekom. 

§ 2. 

Lekarstwa, przepisane przez lekarzy lub ni-e
lekarzy, mogą być sporządz-0ne tylko w aptekach. 

§a. 

Utrzymującym sklad materyalów aptecznych 
dm;wolono handlować tylko temi materyałami ap.
teC'Z.nymi, które ogłoszone zostały w wykazie pana 
szefa zarządu przy Warszawskim General~Guber
natorstwie. Pozatem mogą oni. jedynie do potrzeb 
teehnicz.nych, sprzedawać trueizny. 07..llaczone w do
datku t;!o wykazu. Trucizny winny być prnecbowy
wane w zamkniętej szafie oddzielnie od in11yeb ma
teryalów. Schowania dla trucizny muirną by6 m:na
ezone · nerwonym szryftem na b-ialem tle. Przy 
kwasach i ługach dopu.szeialne Jest ·pismo, dające 
się . wyskroba6. 

Handel hurtowy od przepisów w § g jest W1-
tąezony. 

§ 5. 

Kt6re handle mianowicie mmane byc ma~ za 
hurtow~ w znaczeniu § 4 ja okreś!13- . 

§ 6. 

Istniejące dotąd p.O'Zlltem przepisy, ~ofyeząće 
handlu lekarstwami i trucizaami poza aptekami, 
pmrost.ają w swej mocy. 

s "!. 
w mieście Łodzi i powieele lódzlrim dozwo

lou. i"1!1t ·~.0w~w na ~-·~il~ 

'f. 

sewycb. przepiMw jeszcze do 1 stycznia 1917 ir, 
Zakup jednakże innych towarów, aniżeli w wyka
zie pana szefa llll.l'Ządu oznacwnych, jest wz.b.ro-
niony. 

§ 8. 

Pnekroezettio niniejszych przepisów karan'li 
bfdą grzywną do BOOO marek albo więziEniem da 
!kh miesięcy. Oprócz tego, mote być zarządzone 
za.mknlęeie zakładu, w którym przekroczenie m
stalo popełnione. 

Łódź, 10 listopada 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Pnlicyi 

Laehrs. - ' OBWIESZCZENIE. 

Niniej!!:cym zwraea się uwagę na rozporządze-
ni~ General - Gubernatorstwa z dnia 28 czerwca 
Ul16 r. i na zmiany w tymże rozporządzeniu z dnia 
1S wneś::i.ia 1916 r.,, które były rozlepfone na mie
ście i ogłoszone w Gazecie Urzędowej Nr. 59 i 66, 
oraz w Dzienniku Rozporządzeń Nr. 50 dotycząc.e 

dostawy klamek i t. d. 
Ostz.tea:ny termin dostav:y przedmiotów, obJę

tyeh tern rozptirządzeniem za v;yMgrodzenicm. U• 

pływa w dniu 51 grudnia 1916 r. Po uplywie te,i;o 
tel'minu nastąpi przymusowa rekwizycya bez od· 
szkodowania, bez względu na to e-zy przedmiofy
zastępeze będą przygotowane lub nie. 

Oprócz tego osoby, które opuszczą t~rmin, pod· 
Iegac będą karom. 

Wskazanem więc jest, aby lokatorzy domów, 
dl!! uchronienia się od niewygód. jakie po,Hfaną 
wskutek wywlaszczenia przy braku przedmiotów 
zasfępezyeh, zawczasu sklonm wlaśdeieli domów 
do wypelnienia przepisów Powyższego rozporz~dza.
nia. 

Przedmioty te należy dostarczyć do skfarlu u1. 
Ja;;na 20, w godzinach od 8-ej rano do 4-ej po po.
fadniu. 

Warszawa, dnia 19 listopada 1916 r. 

Wydział Surowców Wofennych~ 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 

Na zasadzie rozporządzenia glówn~d(vwodzące-
go na wseh-odzie z dnia 22 marca 191;.i r. w połą
czeniu z rozporządzeniem pana Ge!le.rai • C:_;ibt:rna· 
tora w Warszawie z dnia 28 wrz.sma 1\)~n r. do
tyeząeego władzy policyjn€j Uf7:ęd~w powia1o\;-ych 
polieyjnych wyd!łię "'. p-or, - in_ienm z 0ubernat0< 
rem wojennym ala miasta .uc:dz1 następuJące rozpo
rządzenie poLieyjne: 

§ 1. 
W zmianie rozporządzenia dotycząe.e-go wyro'!:m 

pieoeywa z dnia 7 kwi~tnia 1915. ~· i w dop;~:ie
niu ob"l\iesi:=nia z dnia 5 wrzesma r. b. do1}1,;Zą· 
eego zakaz.u UŻY\\'ll:nia kartofli htb kartoflanych 
preparatów przy wypieku <"hleba. naka~uję. <"hleh 
.rmni i nszemn:v wypiekać tylko z mąln, wydrrne1 
"" • ,... • k · t d 'al ' · ~ chieb" piekarrom przez om1te roz. z1 u mąi;:1 & • ~ 
w m. Łodti i bez innych domieszek. 

§ 2. 
Zabrania się piekarzom pie~ chleb '.' brs:tw~n· 

nat".h. Do wsunięcia chleba do piec~ m:iJą byc uzy. 
wane tvllw równe blaehy bez zagi~tych brzegów. 

• § s. -
Przekroezenia przeciwko temu. ~zpo_rząd]er:fo 

karane będą grzywną do S,000 rubh luo ".ęz1e-
niem do 6 mi-esięcy. . . 

Roz:oorzadze.nie niniejsre o.bow1ązu:~e od dn:la 
opublikowania. 

Lódi. dnia 16 listopada 1916 r. 
- Cesarsko - Niemiecki Prerrdent Po1icyi 

• Lrdirs • 
---· 

OBWIESZCZEINIE. 

Niniej::zym powtórnie przypomina się 1udno. 
śei :iytlX>WEkiej o obowiązku zglaszania .si'i'l nowo-
żeńedw, na drugi dzień po ślubie. ze śwwdtc~wem 
ślubnym, podpi&?'!l~"l!l przez: rabina, o:az z dwo
ma madkami, do Urzę<lu Stanu Cywilnego przy 
:Magistraeie. w celu wykonania i ~dpis:rnia aktu 
ślubnego, gdyż. tylko w ten sposob sporządzone 

akty uważane będą za ważne. 

Zaniedbanie tsgo zgl-0szeuia będzie karane. 

Lódź, dnia 20-go listo-pada 1916 r. 

Magistrat. 

ORWlR"ZCZEl\TJE 
w celu ochrony O<SÓb woj:3!kov.-ych ctl zart:. 

tenia się tyfusem plamistym niniejszem .zabrania 
mę iudności cywilnej używanfa przedn:ch piat: 
form pierwmych i d-0datkov;ych wagcn~w ~ofo1 
elektryezneij. Przednie platformy poz-0staJą az ~o 
dalszego zarzą<lzeinia zarezerwowane w~?l!'t'Zn;e 
tylko dla w-0jskowych. R?wniei i paku.nkow .me 
wołno skladać na pierwS'lych pl:iUorrnach, a męko
S"Lyeh pakunków wogóle ri.fo dozwolono z sobą do 
wagonów mbierać. 

Lód.i, duia. S lutego 1916 r. 

Cesars:ko - Ni.emiecki Prezydent Folie:;i 
pod[>.: von Oppen. 

List gończy. 

P-Ostano;viono aresztować robotnika Józefa Ba· 
na!Zll 11 Pabianie. powiatu Laskiego. za kradzież bu6 

tów popełnioną w Okalewie, pov.iatu :vielui1~ki~ 
go w dniu 31 pafdziernik~. ~prasza s:ę .o ~Jęcr• 
0 ·· pnypro-wadzenle do naibhz.szego w1ęz;ema i c 

!..~adomienie do akt6w miejscowych J. 982/16. 
Banasz ma lat 18, jest przysadzisty, ze ślada· 

m; przebytej ospy. 

Wieluń, dnia 9 listopada 1916 r. 
Prpkurntor 

~n;ka. Niemieckiego Sądu Okr~l}weg:'.ł 
Ilaien. 



I w ~~ 25-xt o g. s „.: ~a) 
TEATR POLHI 

!'stuka w 4 gf<f P. Wtdf!. I Dramat H. łlłnn:„ w lłakt. 

łogtego uczucia 
doznaje się po obmywaniu głowy Pixavonem. Jestto 
łagodne, płynne myrlło dziegciowe do obmywania g?owy, 
pozbawione przykrego zapachu dziegciu za pomocą spe
eyatnego, patentowanego sposobu. Cena butelki Pixavo
.n~ wystnrczającej na kilka miesięcy M. 2.25. Dostać 

można we· wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 
lepsze zakł,~dy fryzyerskie uskuteczniają obmywanie głowy 
Pixavonem~ 2873-4 

tłekłro nia f ódzka. 
S"UTiatł:o elek.t:ryczne 

jest wobec niebywale wysokich cen nafty, spirytusu, 
oliwy i t. p najlepszem, najtańszem i najpewniei
szem oświetleniem. Daje się to wyjątkowo odczuć 
przy urządzeniu małych mieszkań. 

Zwracamy jeszcze uwagę na ogromną wygodę, 
ł którą stano\\rią naczynia kuchenne, aparaty do su· ł 
• szenia włosów, żelazka oraz kompresy elektryczne, ll 
Jl( niezbędne przy bólach zębów, reumatyzmie i innych łlil 
ł chorobach. 

Xi 

UQwajciB OŚWiBtlBBia BIBl CZBBUO. 
WyżE1J wspomniane aparaty są do nabycia 

w firmach instalacyjnych: 

szecbne Towarzystwo ktryczne, 
SIEMENS i HALSKElinnych. 

Elektrownia Łódzka. 

A.rt.ystyczne odnawiania i :resta:m•owanle obruów 
tI!!kutecznla 

SPECYA.LNA PRACOWNIA 
W-a.recka 3-2 'Ul" Warsza-w-le. 

, 
J 

albomów do fotografii i do E Z I A„ 
Wszelk•e p;Smienne materyały, hurtownie i detalicznie 10 

po cenach przystępnyeh. M. D. WIENER, 1 

M'- NOW'OMl&JSK.A 10„ 1!iiB ~ 

SJJrHdai l DJłl 

til-00 WSI 4 n il 

do wygrania w jednem ciągnieniu 

od 17 •po do 23„~o pudnin HUG r. 

!!J Sii 
~l~eta~m Tow. Pomi' Ub. Matkom 

Cena całego łosu I Cena 1/4 częśd łosu 
a Mk. eo r. n 1 Mk. 6$ r. 

Jimy m l1dzt "ałłJnf mma w Hmtpe.ląey1h nm11im. 
1. Himamon, 
s~ndo-ld,, 

J.ttln~ 
P. Jatka, 

„ 
• M. Plus, 

'l. Srybn!l;, 
J.SUb~ 

„ „ 
!. L. Fr-uehtg~ 

Sala Kom:mrtt:nva (Dzielna 18\. 
••••• „ ••• „.„.„.„.„„„ •• „-.. - ........... „.„ ..... „ •••••••••••• ,.,„ •• ~-·.,.,„.„ 

Bl11lsh:łl, dnia 26 Listopiu.ifl. o godz. 8 wf-a. 

Hompozytorsid tlmdr polskich 
ieśni 1 piosene 

"WIKTORA 

KRUPINSl(IEGO 
udział przyjmują pliNHDF'ltll'lłł •ł't:yUl l}m'1 

Wil'l:P •1.'1tłl.l~Ji 

L Zabittłło. W. Dobesz-Markfł'WSU 
W„ Brzezłńskł. A Dobosz.. 

łłbmp1Btil}1 it&uapnrtnr. Blitsze szaeg,óły 
w programach. 

'.811..ttY o4 M kop. 44 Rb. ł. Jt. M VI Jtsłępm! ł <::ZT
TELNl AU'RBDA &TR/I.UCHA, W. Ds!o!ĄA Ni". li!, w dsleł\ 
w k-l!'hi 1:Hł gt1d1- ;S..eJ w :kllś!e• ~ 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkieh księgarniach i kantorach „ Go
dziny Polski4

, Warszawa, Erywańska 18, 
~ Piotrkowska 8G 

---•-<E praca ----

• Rzymowskiego 
--: p. Ł :---

iem cy a „ oalicya 
(wratema s obozu jeńców). 

Skład główny E. Wende. Cena Ł 40„ 
897-&.l 

Pomlilf lekki jednoko~ny tylk_o 
nua w dobrym stame, kupię 

zaraz. Oferty w adm. pod „Po
wóz·-. ~86!-3 

DB 1g h m przechodiąc uti· 
• 11. m. cami Anny, Qłcr 

wną. Piotrkowską z~ub iono kora
le. Znalazca zechce z wróci!! za 
wynagrodzeniem t6dź , Piotr
kowska lM-6. 2864-1 

UwOh"t poszukuje dependen~ 
AUn i\~ pisząceg<> na maszyme 
na stałe, ewentualnie na godziny. 
Ofertv w „Godzinie- w Łodzi 
pod :o. „ 2845-2 

I A ual''llJlłS d!> .szycia. naita a. . łfł Il 1.11,l me1 bo w pry-
watnem mieszkaniu kuuit można Dm:''llma się ka~ ogniotrwa
Łódt, Brzezińska 10 Piaeek. f UiJ.fl lUłjU lą znajdującą sii: w 

.614-20 doJrym stanie. Oferty z poda· 

lh.łii!ń w-szelkiej treśc~ w rói· 
Jiil uM nych jęgykaclt, encyklo· 
pedye i roczniki pism ilustrowa
nych kupuie Ą. Tuwim, ŁóJ:t. 
Zawadzka 6, m. 10. 2$36-~ 

----------- niem ceny proszę składać nod 
----------- A Mokfo i futro męskie sprze- sub. „E. Z." w administracyi ni-
f!n yni wiejska potrz. ebna. od • u iJ u dam tanio, Łódt. Piotr- nieiszego pisma. 2:ll!l-2 
U~ !U 1Jl 1917 r. na wieS, kowska 163, m. l2, le.va om;yna 
z ac1;!i.:crn(\ znajomością hodo- u plętro. 283a-i5 
wli trzody i drobiu, oraz samo· 
u:tiolnym gotowaniem. Bl;ższ.a 
wiadomOOć w Łodzi: Łódz, uł. 
Południowa ~6 u stróża. :l87t:l-3 

tilfirllf do okien najtaniej ~prze-
----------- \luJ daje nowy skłaJ szkła 

ta!iowego p. f. Henryk Jezersk1 

frrffD damskie tlopieliee : muf· 1 S..ka. t.ódt. Pafisk.a. 11. 2ał9-5 
fU ką sprzedam za 200 rubli 

tótlt. Piotrkowska 189-9 2sa;;.1 

Fftrton·1!Ułll używane skupuje 
u u UllJ Rokicki, franc1sz

kafi5ka :.:9, d. Marjaw:e.~i. ~~l5-ó 

5 ł !'.łł można nosić ubranie z 
i mater.rału „Ameryka!iska 

skora'\ Rózne doskonałe sao..r
n e od Rub. 3.50. Pmtrkowska 
Uf1, m. M. 2S2-t-;, 

;ir?lw·nr. damski z powodu kry
li Ił .uu zysu szyje elegancko 
kostyumy od ml\. m, palta od 
mk. 8, suknie od mk. z. Szyje 
karakulowe takiety, futra i prze
rabiam na najnowsze faSony. 
Pracownia E. Rudzkiej. ł:.ódż:, 
r>iotrKow;>ka 17, parter. 28\H-i 

Młody człowiek ze znaiom ję
łllulł zyl\. chciaby zapozna.! 
s.ę z osobą intea~. 40 której 
mó.tfoY rm:ych0Jz1ć wieczorami, 
a.by wspóln.e czytać powdme~
:.ze az1eła. Łask. adresy pod „N. 
N."' do adm. „Uodz. Polski„ w 
LOJZ~ ~l$Ói:$--l 

SD il Akuszerka L 
- &Piplbwa. -

W PU\tet. d. ?4 listopada. 191& 
t snrsedun J)f'Sel licyaey1 pllol 
bliGSll\ in plus.; 

K
ol!;& e a e e 

:t ob'?' t puwodu likwi
darvi interem n a i f -
mma rotne reu1ki pe 
mzim~i ~~ na m~td„ 

; damskie ubrania i okrye1:". 
iak rówieł f'Óitne barchany. 
cb~tld i,imowe, wełniane 
wataliny i ~tewki, Łódt, 
W1dz:t>WSkl\ 40, m. 10 frn„t 

n pi1:1tro na nrnwo 
... W I 11191111 

ZułonHli' 
1t1ł doxwolcne do WJ"W<"""'ł 

:motllwłe s próbl!ta.m! 
iałatwia 

l I. \f EBEI. fmt l!L. 
NIF-11CY „ 2872-2 

SpeeyaHsta 
Dr. L. PfłYBULSIU 
przeprowadzlł się na hm!i:&
q 1, róg Piotrkowskiei, d„ 

dt>t11fł C)cbeiblera · 

GnlVi xmltnlł tani 
Pn11muje o.i ~-2 r ; od 4.-9.. 

Pan~ od 5--5 np. 

St ILDKUW 
Choroł>;r -vew nę.trznSt 

tohtdka ł klnek. 
Łódź, Zawadzka 8. 
Własne laboratoryum. Badam& 
(:bemiczne i miKroskunowe do 
celów dyagnoscyki lekarskiej. 

Od 8-ó, !lróa N1ed%ieł. 

LicJtacya 
W piątek, d. lM listocada 1915 

sim:eda.m nnea. liqtaoy~ putill· 
amt in plus: 

1) o godg. ł pn:ed pot.. ui. 
Rzgowska :SO: l kredens restau
racymy. 1 bufet stuepowy; 

2) o godz. IOl·s przed pot, ut. 
Przędzalniana 101: 2 resork11 1 
skrzyniowy wóz. 2 bufety skle
pow~ 2 m~ne skrzynie, 3 nół-

1 k • 1 regulator, l stół, 1 sza1ę, 
1 maszyn~ do sgyda, 1 stół; 

Hj o god.11. 12 1/a po p.ot., ul. 
Nawrot 20: 1 szatę do ksiątek, 
1 k1.edens, l lustro dłu~ie. 
h..>J&-1 Biaz1czeki, 

Komisarz sądov.7 w todzi. 

Lokale. 

Dn Jfflll'l.fOP"f!ł jeden Iub dwa u · st IJU I.I frontowe J)oko'.e 
z elektrycznem oswietlen em ·i 
cddzielnem w&śdem. Ł ó d t, 
Piotrkowska lw. m. 5.. 2811- 2 

hdBJ ft01r0·i cienly, z ~azo-
inr p I f, wem 0SW1etfe
niem, przy rodzime, do wynaj~ 
cia zaraz. Wiadomość w adm1-
nistracyi „Godziny~ w Łodzi. 

l) IL & prJ$d peł.. ul., 
Wó 62: 11 podstawy a.i· 
figury ł ~ dułr stół; 

i) o toda. '\ ·11ned 'łoł., d.. · 
?totrkoW'Sb i'i6: 4 trebf"l"t lich<o 
tarte. t taa:. l ~ do ia~ 
roby s łuttn;m; . 

S) o ~oQL H prud JGł„ id.„ 
Radwa!\s!rn ~ 1 10fą. l forte.o 
pian, l biurko. l Ułfoc:zkę do 
~ar, t ttMvwalkę. 1 .m.1st•w"'" 
t stół., ~ o+-nsv, 1 łtl"Htłtl, ł 
krsesła 'N)'Scteb.n~ rółn. pny• 
bory myiliwskie; 

4< o gM"'· ł po '°' • . ;i. P;łł'\e 
ska 'li: 1 kredens.. t lu"tro 
Scienne, 1 biuńll:o d~bowe. l u
mywelkę, 1 sufę do pf"fecrob,..: 
2 "86-1 Papke, 

l?omittn udowv "iii ".olfd„ 
I 

llSOWL 

Zagubione dobmmttJ. 

'"il.łD~J paszport niemiecki. ~. 
llllt1 ł:ł .-. 6lll33!18, wydany W' 
touu na imię Heleny łierscb-'. 
sohn. · 2880-t; 

n~ paszport niemiecki,. W"/"·.: 
lł dany w todzi„ na nT1<13i 

ary osatowny. 3891-l; 

Z2D!B,}J 2 paszporty nlemiecldt uyl wydane w toJsi n& 1-' 
----------- mię E .rydy i Pau.liny unge. 

.. !ł&łł-1 l'łnHnłriunnB dwa pokoje s!o
f v11uU11 Ul.iii neczne z kuchn:ą 
iull jeden duży. z gazowem u· 
rządzeniem. Oferty z podaniem 
ceny składać proszt; pod „Oaz „ 
w adm. „Godz:my Polski„ w 
ŁodzL ~2 

1Bfnl?nontn 2 panna, ehrz~cijan -
. W iyu ilu Ka, właoa1ąca: nie· 
mieck.m, o.rzyma posade ekspe
dyentk1 w sk.epre wiejsk.m . .tli.e
głoSć w eksoeuycył oraz Swia
aeawa wymagalne. Zgłaszać si~ 
od ~1-5 go.iz. Mtkoła;ewska :.u 
m 37. 2tfi~ kredens utywanv. ł:.ódt. 

Wieazewska ~~·'W. ~ze-
281fl-l 

A 
I łłninm:int Glińskiego po

1lBt1lfill,njł w domu nowoczesnym 
----------- f UlllillJ QWN:h pokot li kUCb· 

pa.upon niem1eek.i, W'/" 
aa.ny w t.oiai.. na 1młt 

foa $.ita:1nowicza. 28!8 ..... 1.: 

"łnd!ł kobieta, polka. poszukuje 
tf1 ullu za.1ęc1a u samot.icJ oso
.by, moze si~ zaiąl! Kuuhmą. 0-
:ftny pod „c. Li: w „Uoozime~ 
Łow.:1. ~&st-li 

Pnta.7o~nv wsp óinik do dobrego 
.. U1.iub 1 rntcresu z kap;takm 
l,Ltt.,, ro. U.erty pod ht „B. S." w 
„Uodzmie'" w Ł'..iuzi. ~Sc;3-l 

• łł. · UlUJUlll leca skład fa- 'oim!!łv11nn11 dotkn.ętych- ~5 
----------- oryczny t.ódź, Mtkołajewska .ii. lu ł.łłlłlJllWU lat praKt}_ki. Ma~ 

s„ży„,a, warszawa, lwarua 
.:.4-lU. :tł!ł1-1 

mą 1. pu • .:Jpokojem. wann,\ 1 elĆ" 
!\trycznem 0Sw1et!eniem.: Proine~ 
na;,.1a„ l.iemna_ do ~lJ~leJ. l.h:ieina 
uo Wit.izewskH~J. ::i. Sie11ko.vsłt-
PtotrKowa.'\a e,1. ~Jv5-l 




